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DdtA f  maja felen protesta Mn polskiego w M&łcpolsea 

pfsssl® afcasna wsioczaiotwa.
Bracia włościanie i
Niezadługo będzie tama dwa lata, gdy 

nad państwem naszem zawisło niebezpie
czeństwo bolszewickie, gdy się szerzyło 
rozprzężenie wewnętrzne, gdy Biepsdlofflsść 
tsaroda 1 byt państwa w eajwyisaysa stą
pało byty zagroieae.

Wiedziałem wówczas - 1- a rozumieli 
to wszyscy — że ©ststsczay, jedyny, ale 
pewny ratsmels fest tySh* w ladzie polskim.

Zwróciłem się w ó w c z a s  do  Was.
N a m ój apel ,  ca moje wezwani© sta- 

laliście pod bronią.
Daliście ofiarę z życia i mienia. Wspdl- 

Bym wielkim wysiłkiem oratowaliści© pań
stwo.

Wspólnym wielkim wysiłkiem uratowa
liście wolność aietyJ&o i a  siebie, lecz dla 
wszystMeh; or&towaliśolo mienie nietylko- 
swoje, ?ł© i tych, co byli i są Waszymi 
wrogami

Ni© r o b i l i ś c i e  ż a d n e g o  w yją tk u .
Znaczna c z ę ś ć  w y s o k o  p o s t a w i o 

n y c h  l u d z i ,  głośno sławiących swój ga-

trjotyzm, s t c h ó r z y ł a  wówczas s r o m o 
tnie,  a l b o k n u ł a  s p i s k i  p r z e c i w  tym, 
co z W a s z e g o  r a m i e n i a  w t y c h  c i ę ż 
k i c h  c z a s a c h  s t a l i  na c z e l e  p a ń 
s twa.

Gdy tylko niebezpieczeństwo minęło, 
czarna reakcja, wszelkie wstoesałstwa, za- 
czą!$ przemyśliwać nad tam, jsEi 
Isdoiryisi na nowo nałożyć kajdany.

Przy pomocy n i e p o c z y t a l n e g o  
w a r c h o l s t w a ,  a czasem i p r z e k u p 
s t w a  zdeprawowanych jednostek, zaesą.® 
przyciskać ćrs&ą ucisku 1 adrącześ, wyda
wać rozporządzenia, które stawiały Was 
często poza prawem, znosić usiawy, które 
były bodaj w części dla Was korzystne, 
nąhać fces powoda sądami ! więzieniem 
ładzi, tyjących tylko s  pracy, a nawet słabe 
k o b ie ty !

Obecnie oczerniają i bezczeszczą tek 
Was wszygtMeb, jak 1 Waszych przywód* 
cćw i hierowalkćw w sposób iście b a n 
dycki .

Chcą z Was pod. względem materjab



iiym zrobić ishrafeócr, a pod względem 
moralnym i politycznym aarzą-
M a  9 marisycla

Ostatnie kroki wsteeznictwa, zuchwałe 
i bezczelne, a przytam nieuczciwe i beze- 
me, wskazują, że wsSaszaistw© pelsSds 
szla do przek onania , l i  Jaź aa£szeall cza s  
Salwa dlk nlegjo, i® przy pomocy krzykli
wych indywiduów, rzekomo broniących 
ludu, a zawsze po cichu gotowych dc 
iSrady, p i l a w i e  sw śj fest ®a w a-
szyss zgiętym barka.

Zakuć w kajdany może się dać tylko 
g ł u p i  lub s ł a b y

Niewolnikiem może zostać tylko czło
wiek podł y .

Światły obywatel postawi wszystko, na 
kartę, żeby do tego nie dopuścić.

I my też do tego nie dopuścimy. I my 
tsasslssiy B d$vdd olćv i s  w steczn icy  pffze- 
U e z f l l  s lą .

Podejmujemy więc walką w obrosłe 
prawa 1 gpr&wiedUwości, waifeą o słessi.ę 
1 o ebleb pow3»odBS» '̂ aSką w ©broala sć-s- 
feyszy l^do w Je§o ©fcsyźaś*, walkę t w a r 
dą, może d ł u g ą  i c i ężką,  ale konieczną.

Podejmujemy ją z wiarą w  dobrą 
sprawę, z nadzieją pełaefo 
które nam raz na zawsze pozwoli peSe- 
pts£ i zulfscEfć f wMe o z s t e ł wa ,  sasao- 
w$S§, sobk&atws aaszycb iseisowSadećw, 
jak również p@d9oty ! sIsżaMwa fcls rći- 
ssysfe ssjsti^w.

Dnia 7 maja b. r. Polskie Stronnictwo 
pudowe iwelaj© to Isoszowa wlelM sgąad 
&Msg8Ćw i  MaS®$®IsM. Na tym zjeździe 
omówimy środki i metody walki.

Na z j a z d  w i ę c  do R z e s z o w a  
w s z y s c y !

W s z y s c y ,  k t ó r z y  p o s i a d a c i e  na  
d r o g ę  g r o s z  wdowi ,  k t ó r z y  c z u j e 
cie s i ę  w o l n y m i  o b y w a t e l a m i ,  
arasyscy, btirzy cesiela woIboćć i prawo4 
wszyscy, kferzy nie cbceclg spoiilć asal 
duszy pal ctala niewolą, wszyscy, I starzy 
I srtafei, wszyscy caslący 1 myślący, n i 
I M e ś  7  l u ą g i  d o  t a s o w a ł  

Tam się zobaczymy!
Tam odezwie wlslotyiiączay gśm  

IsdsK, gtos przestrogi I #*e&s£s, i stamtąd 
nie wstrzymaną falą pójdzie po całej Polsce.

W incenty W itos,

W e z w a n i e .
Dnia 7  maja b. r., w riiadzieię, o godzinie 12-t&J 

w południe, odbędzie się w Rzeszowie na Rynku zjazd 
chłopów z całej Małopolski zachodniej.

Na porządku obrad:
1) Zakusy wsteszniotwa w kierunku odebrani?? 

ludowi zdobytych praw;
2) Zamseii wstecznistwa na reformę rolną. 
Referować będzie pre*es Witos, posłowie Bojkę

i Oąbski, oraz inui p o s ł o w i e  l u d o w i .
Ludowcy, jawcie się jaknajiiczniej!

Zarznd Oktęgoicy P. S, Ł

Uznanie dla dra Kiernlka.
W poniedziałek 24 b. m. odbył się w Bochni wielki 

wiec lądowy. Na wiecu tym urządzono posłowi drew; 
Kiernikewi burzliwą owację i na ramioaash, wśród en
tuzjastycznych okrzyków obuiss^no go po sali, wyra
żając mu za jego pracę gorące uznanie. Jest to wy
mowny dowód, jak na ataki wstecznictwa odpowiada 
polski lud __________

StroMieta Uidows bułgarskie ilo P. S. L
Poseł Wmcemy W i t o s  jako prezes P. S. L. 

otrzymał w ubiegłym tygodniu od Zn rządu bułgarskiego 
Związku agrarjuizy, organizacji politycznie ta ki ejsamej, 
jak Polskie Stronnictwo Ludowe, obszerne pismo z z a 
p r ó s z  c a l e m  do  w z i ę c i a  p r z e z  P. S. L. udział® 
w 17-tym k o n g r e s i e  l u d o w c ó w  b u ł g a r s k i c h ,  
który odbędzie się w So f j i ,  stolicy Bułgarji w dniuclt 
od 24 go do 27-go maja b. r. W  kongresie tym wezmą 
również ndział przedstawiciele stronnictw ludowych 
z Jug' sławji i  z Czech.

W zaproszeniu czytamy między innemi; „Po wojnie 
światowej, która w tak straszny sposób doświadczyła 
całą Europę, r u c h  a g r a r n y  n a b r a ł  z n a c z e n i a  
d o m i n u j ą c e g o  w w a l k a c h  p o l i t y c z n y c h  
Celem jego jest d a ć  l u d z k o ś c i  p o k ó j ,  r ó w n o ś ć  
i w o l n o ś ć .  Zapraszając Polskie Stronnictwo Ludowe 
do udziału w kongresie agrarjuszy bułgarskich, pod 
kreślamy, te w chwili obecnej oczy wszystkich uciśnio
nych zwracają się z ufnością w stronę młodej organi
zacji agrarnej, pełnej siły i idealizmu. Chłop bułgarski 
cieipi tak samo jak jego bracia w innych krajach 
z powoda ciężkich wojen. Udział P. S. L. w kongresie 
przyczyni się do kontynuacji wałki, podjętej przez elił*> 
pów bułgarski.h, by zdobyć sobie wolność polityczną 
i ekonomiczną. Prosimy usilnie o pizysłanie na nasz 
kongres delegatów P. S. L “.

Prezes Witos zawiadomił prezesa bułgarskiej partii 
ludowej, obecnego prezydenta ministrów S t a  mii uł ań
s k i e g o ,  iż w k o n g r e s i e  w S o f j i  w e ź m i e  t a k i#  
u d z i a ł  d e l e g a c j a  P. S. L.

Poczucie łączności między stronnictwami, repre- 
zentującemi lud rolny w państwach słowiańskich, jest 
momentem dużego znaczenia tak ekonomicznego, jak  
i politycznego. Kongres sofijski, w którym, jak  wspo
mnieliśmy, wezmą także udział ludowcy serbscy i czescy, 
jost w rozwejn stronnictw indowych, agrarnych, wypad
kiem doniosłym.
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G rota chwila.
Nsjwiitsi wropwio Pslsli podali sotnoip. 

Sojosz fosyjske-nismieski.
W same święta Wielkanocne zaskoczyła, jeśli tak 

można powiedzieć, całą Europą wiadomość, że pod Go
nuą, gdzie się odbywa konferencja międzynarodowa, 
w miejscowości Ra pallo, podpisany został trak tat mię
dzy sowiecką Rosją i Ukrainą, a Niemcami. Traktat 
ten ma charakter przedewszystkiem gospodarczy, Wia
domo jednak, że traktaty gospodarcze są tylko uzupeł
nieniem traktatów politycznych i wojskowych. Można 
więc z całą pewnością twierdzić, że poza ogłoszonym 
traktatem gospo ku czym ro yjsko - niemieckim istnieją 
tajne traktaty polityczne i wojskowe, czyli jednem sło
wem istnieje świeżo zawiązany sojusz niemiecko-ro- 
syjski.

Wiadomość o tem wywarła olbrzymie wrażenie 
w całym świecie, przedewszystkiem jednak musiała je 
wywrzeć we Francji i w Polsce Sojusz niemiecko ro
syjski to nawrót do stosunków z  końca 18 go wieku, 
to połączenie s i ; poliłyczns i wojskowe dwóch olbrzy- 
micb państw, liczących rszeai przeszb 2S0 miljonów 
mieszkańców,- a obejmujących trzy czwarte teryterjom  
całej Europy. Sojusz ten, to sojusz największych wro
gów Poisk-i. Dość wspomnieć, że nie kto inny, ale wła
śnie Prusy i  Rosja z końcem 18-go wieku zniszczyły 
państwowość polską, rozebrały państwo polskie, skuły 
naród polski, aa części rozdarty, w jarzmo niewoli. 
Dziś ten dawny sojusz odżywa osnowo, odżywa w rak ; 
swojej gtozie.

Każdy, komu niepodległość narodu, utrzymanie 
państwowości polskiej leży na sercu, nie może bez naj
większego nkpokoju patrzeć na to, eo się stało w Genui. 
Każdy musi sobie zdać sprawę z  tego, m  państwo pai- 
hUffiu chwilą zawarcia sojuszu goięizy Niemcami a Rosją 
znalazło się w położeniu niezwykle cięźkiena. Toż prze
cie z dwóch stron otoczeni jesteśmy tymi wrogami, któ
rzy właśnie pouad nami podali sobie ręce przedewszyst
kiem w tym celu, aby nas zgnieść. I Niemcy i Rosja 
od wieków już wdzierają się coraz głębiej w terytorium 
polskie, a uczucia swoje wobec narodu polskiego zama
nifestowały, kiedy przed półtora wiekiem społedn podjęły 
dzieło rozbiorów, społem dokonały czynu, niesłychanego 
w dziejach, czynu, który był hańbą cywilizacji i który 
dopiero wojna światowa Unicestwiła, przywróciwszy na
rodowi polskiemu niepodległość.

Mieliśmy zamiar przeprowadzić jak najdalszą de
mobilizację. Jesteśmy przepojeni chęcią pokoju. Ale 
wobec tego sojuszu, który wypłynął na światło dzienne 
w Genui, musimy z całem zaparciem się i ofiarnością, 
zrewidować nasze zamierzenia demobiłizacyjne, musimy 
eebie uprzytomnić, że jedyną obroną państwowości na
szej jest armja, że ją musimy utrzymywać liczną i kar
ną, taką, i&hy mogła obronić niepodległość. Musimy 
eiotpić wszystkie sify w  kfarunku umocnienia psantws, 
któremu sojusz prusko-bolszewicki grozi zagładą.

P«ed dwoma laty a trudem udało nam się urato
wać wolność przed z&lewBm bolszewickim Obecnie uro
bimy cala nasze iycie dostosowań da tego, by nie do-i

pościć de zalewu Polski przez r.sjczd bulszcwisko* 
pruski.

U ś w i a d o m i e n i e  s o b i e  n i e b e z p i e c z e ń 
s twa  s o j us z u  p r n s k o - r o s y j s k i e g o  musi  s i ę  
s ta ć  w y t y c z a ą  i nas ze j  p o l i t y k i  i  naszej  
g os po da r ki  i na sz ych  meupd w bu dowi e  
pań s twa .  ______

Dyktatura rzezimieszków.
To, co się obecnie dzieje w życiu politycznam 

w Polsce, to, co znamionuje dzisiaj walkę partyjną 
w naszem społeczeństwie, jest objawem zupełnie c h=©- 
ro  b i i w y m.

Niema na świście społeczeństwa, w którem walki 
partyjne doszłyby do takiego zwyrodnienia, do jalcege- 
doszły w  Polsce. Dość wspomnieć, że jedyaą prawis 
bronią w tej walce jest dzieiaj kłamstwo, oszczerstwa 
nożownicza napaść i bezwzględna nieuczciwsśe. Obok 
przywódców, którzy dostali obłędu na tle walki partyj
nej, istny szał i niepoczytalność opanowały organa stron- 
nnietw, opanowały prasę, która stała się dzisiaj w «a«- 
czucj części jedynie narzędziem d9 najoikczmaiejwioj 
walki, jaką jest odzieranie przeciwników ze czci osobi
stej przez spotwarzanie ich, prze* świadome zarzucanie 
im czynów, o których się wie, że są nieprawdziwe, 
a które się rozdyma do rozmiarów skandalu, aby tom- 
bardziej dobre imię przeciwnika zmieszać z błotem Po
nadto w Krakowie n p. powstały pisma, obliczone tylko 
i jedynie na szkaowanie ludzi, żyjące a tego, że wy
wierają terror, przed którym udręczeni ludzie iron ią  się 
zapomocą pieniędzy.

W Hosji jest d y k t a t u r a  p r o l e t a r j a f c u  Ja 
kie skutki ta  dyktatura wydała, widzimy wszyscy 
V/ Polsce zaczyna coraz bardziej ciążyć nad życieu 
narodu d y k t a t u r a  r z e z i m i e s z k ó w ,  którzy, roz
porządzając prasą, a więc czynnikiem w dzisiejszych 
stosunkach niezwykle ważnym, niazczą wszelką •eaergją, 
Wbzelkie poczynania twórcze, przez zohydzenie jednostek 
wybitniejszych, nrz-ez mieszanie z błotem ludzi wybit
niejszych, przez przedstawianie stosunków w Pol&oe 
w barwach tysiąckroć przesadzanych, przez kopanie 
przepaści między posztóegóiuraii warstwami, co wszyst 
ko składa się na jeden jedyay rezultat, te  rozwój spo
łeczeństwa i rozwój państwa nie idzie takimi torasfał, 
jakimiby iść powin.en i mógł, że j^g ran ica , czerpiąca 
swoje wiadomości w znacznej mierze z prasy, ma o nas 
w dalszym ciągu pojęcie, iż jesteśmy państwem, które 
skazane jest na zagładę, które jest tylko czasowo nie
podległe, bo niepodległości utrzymać nie jest w stanie.

To, bo pewna część prasy wyprawia w czasach 
dzisiejszych, aie jest nięzem innem, tylko rzezimteszka- 
stwem. Bo nie można nazwać inaczej metody, pnłegsją- 
cej tylko na zohydzania i  szkalowaniu ludzi i stron
nictw, polegającej na zatajaniu prawdy, co się objawia 
choćby w tem, że gdy napadnięty nikczemnie człowiek 
czy stronnictwo odeprze zarzury, wykaże ich niepraw
dziwość, to prasa, która zarzuty roztrąbiła po świeera, 
ani słowa z obrony napadniętego nie daje, u  co więcej, 
jeszcze bardziej zarzuty rozdymp, choć już wie, że one 
są z  grantu fałszywe, że są zwyczaj nem oszczerstwom. 

Stan, jaki się wytworzył obecnie w  życiu poW



tycznem Polski, nie może trwać dłużej. Rozsadzą pań
stwo te szalone metody, ta zbrodnicza działalność.

Dzisiaj zwłaszcza, kiedy ujawnionym został pu
blicznie sejusz rosyjsko-niemiecki, najgroźniejszy dla 
państwa pólskieje, bo przeciw niema wyłącznie skie
rowany, kiedy Polska wskutek tego sojuszu znalazła 
si$ jakby w kleszczach, które wokół niej się zacieśniły, 
kiedy każdy, najmniej nawet politycznie uświadomiony, 
Bbywateł musi sobie zdać sprawę z tego. że sojusz 
prusko bolszewicki — to groźba zagłady naszej nss- 
podległości, dziś czas najwyższy, aby tej dyktaturze 
rzezimieszków, tak w życia politycznem, jak w publi
cystyce polskiej, położyć koniec.

Dziś potrzeba jednoczenia wszystkich sił w pracy 
nad utrwaleniem niepodległości, nad stworzeniem pod 
stawowych warunków niepodległości politycznej, a w ę c  
przedswszystkiem p-tfls k i e g o  p r z e m y s ł u  i po l 
s k i e g o  h a n  dla,  byśmy mogli jaknnjbardziej sami 
sobie wystarczać. Wszelkie działanie, które euergję na
rodu w tym kierunku paraliżuje, osłabia, lub niweczy, 
które pracy wybitnych jednostok kładzie nieustannie 
tamy pod nogi, które przez zmyślanie nieistniejących 
zbrodni, przez fałszywe przedstawianie w najlepszej idei 
pojętych poczynań, zachwiewa wiarę szerokiego ogółu 
w porządek, podkopuje zaufanie do rządu, podcina wiarę 
w samo państwo, jest zbrodnią przeciw państwu, jest 
zbrodnią przeciw narodowi.

Może chwila obecna uprzytomni szaleńcom, że po; 
stępują zbrodniczo. Może groźne niebezpieczeństwo, ja
kie zawisło nad państwem polskiem, wobec ujawnienia 
sojuszu niemiecko-bolszewickicg!), otworzy oczy zaślepio
nym, może skłoni nareszcie i rząd do obmyślenia środ
ków. ażeby to rzezi mieszkostwo pcl.tyczne w Polsce raz 
nareszcie utrącić. ___________ ,

dii!® asm itaś?
Wobec zbliżających się wyborów wrogowie nasi 

zaczynają wychodzić z kryjówek na świat i-wypuszczają 
swoich tresowanych gońców na wszystkie strony, którzy 
słowami Ewangeiji wołają do was: „Pójdźcie do nas 
wszyscy, którzy nam ufacie, albowiem przybliża się go
dzina waszego zbawienia!“

Temi słowy różni Stapińscy, Putki, Sanojce, różne 
„Ludy Katolickie" wota ją do uas, Bracia chłopi: „Daj
cie nam wasza głosy, a my wam zgotujemy raj na 
ziemi“.

Ale wiedzcie, ifo Jzy  Bracia, że to tylko obiel nice 
przedwyborcze. Gdybyście im oddali swe głosy, zaprzę
gliby was w n i e w o l ę  ż y d o w s k ą  l u b  k s i ę ż o -  
p a ń s k ą .

Więc zawczasu przygotujmy się na te fałszywe 
obietnice i wołania i stańmy twardo do walki z rozbi- 
jaczami jedności i siły chłopskiej! Chłopi wszyscy po
winni się skupić pod jednym znakiem i przepędzić fał
szywych opiekunów za góry i lasy. Mamy swoje stron
nictwo, na którego czele stoi nasz brat, prezes W i t o s ,  
który dał już niezliczone dowody na to, że potrafi bro
nić tak interesów-.państwa, jak interesów Indu. Przy 
Nim nam stać!

JCsej Dyrda, zast prsew Rady Ind. gminnej 
 __________ w Budach Łańcuckich.____________

U n ie w a ż n ia m  zgubioną kartę odroczen ia . «Fan 
S i a r e k ,  n i .  w  1902 r. Spytkow ice, pow . O św ięcim . '*34

P o B M n i a  i M io ić  m i  
po pfzyłffczsnlu dileitapiy.

Od dnia 24 marca 1922 r., kiedy Sejm uchwalił 
przyłączenie Wileńszczyzny do Rzeczypospolitej, wynosi 
obszar Polski 387.211 kilometrów kwadratowych, mia-
n o w ic e :

a) b. z a b ó r  p r u s k i :
1. Województwo p o z n a ń sk ie .......... 26 558 km2
2. „ pomorskie . . . . . . .  16.374 „
3. Górny Ś lą s k    3.225 „

razem . . . 46.157 km*
b) b. z a b ó r  a u s t r j a c k i :

1. Galicja z częścią Spiszą i Orawy . . . 79.080 km*
2. Śiąak Cieszyński . .  .................... . 1.009 „

razem . . . 80.089 km*
c) b. z a b ó r  r o s y j s k i :

1. Kongresówka z częścią Grodzieńszczyzny 137,879 km1
2. Ziemie wschodnie (3 województwa: no

wogrodzkie, poleskie i wołyńskie) . . 109.596 „
3. W ileńszczyzna...................................  13.490 ..

razem . . . 260.965 km1 
Przed pierwszym rozbiorem wynosiła rozległość 

Polski w r. 1772 według Lelewela 14.061 mil kwadra
towych, a według Korzona 13.300 mil kwadr., co się 
równa liczbie 732338  kilom strów kwadratowych. 
Obecny więc Obszar zjednoczonej Polski, który zajmuje 
387.211 kilometrów kwadratowych, przedstawia 5 2 9 °/0, 
a więc nieco panad połowę powierzchni Rzeczypospo
litej z r. 1772.

L u  da  o ś ć  P o l s k i  według spisu z dnia 30-go 
wrześni?. 1921 r. (Śląsk Górny i kresy wschodnie we
dług spisu z końca r, 1919) wynosi:

a) b. z a b ó r  p r u s k i :
1. Województwo poznańskie.............. 1,970.822
2. „ pomorskie  .................. 941.461
3. Śląsk G ó r n y ..............................    980.296

razem . . . 3,892.579
b) b. z a b ó r  a u s t r j a ę k i :

1. Galicja z częścią fcipisza i Orawy . . . .  7,464.367
2. Śląsk C ie s z y ń s k i .....................   145-94!

razem . . . 7,609.608
(w tem ludność Spiszą i Orawy 22.704 mieszkańców).

c) b. z a b ó r  r o s y j s k i :
1. Kongresówka z częścią Grodzieńszczyzny 11,221.249
2. Województwo nowogrodzkie, poleskie

i w o łyńsk ie ................................................  3,662.963
3. Wileńszezyzna  .........................  488.968

razem . . , 15,373.180 
Suma ludnpści cywilnej Polski wynosi zatem, we

dług tymczasowego zestawienia głównego urzędu eta
tystycznego ......................................................... 26,075 367
osób wojskowych było 30 września 1991 r.

około ......................................   300.000
ogółem . . . 27,175.367 

mieszkańców. Urząd statystyczny nadmienia, że w 6 
powiatach obliczono ludność tylko w przybliżenia. Sej
mowa komisja konstytucyjna otrzymała od nrządn eta
tystycznego wyka?, ladności dla celów ordynacji wybor
czej, który podaje liczbę ludności w  sumie 2Ś,0»i 022 
mieszkańców (bez wojska).
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Według spisu ludności z r, 1909 i 1910 na obsza
rze Polski, bez Górnego Śląska i bez Wileńszczyzny 
było mieszkańców 27,357.92!}, 30 września 1921 r. zaś 
tylko 25,406.103, to znaczy, że w ciągu 10 względnie 
11 lar, z powodu wojny ubyło 1,951.820 mieszkańców, 
t. j. przeszło 7°/0, podczas gdy w czasach normalnych 
coroczny wzrost ludności na ziemiach polskich wynosił 
od 0 9 do l'4°/c.

W !>. Galicji, w której ludność wzrastała corocznie 
w latach 1880 do 1910 od 0‘97 do ro9®/#, liczba mie
szkańców, wynosząca w 1910 r. 8,025.675 powinna była 
dosięgnąć w r. 1921 sumy 8,908.000, a ponieważ ostatni 
spis wykazał tylko 7,464.367 a z potrąceniom Spiszą 
i Orawy 7,441.663 mieszkańców, ubytek ludności, s p o 
w o d o w a n y  w o j n ą  ś w i a t o w ą ,  wynosi w Galicji 
1,467.000, czyli IŚ’3% ludności z r. 1910, A. K.

L i s t  s  f  ' c m o s m
W ażne dla kupujących ziemią na Pomsrzu.

Tym Braciom, którzy zamierzają zakupić grunt 
w P o z n a ń s k i e m  czy na P o m o r z u ,  chciałbym 
udzielić kilku rad i przestróg, by ich uchronić od nie
potrzebnych strat i nieszczęścia.

Przedewszystkiem, wyjeżdżając z Krakowa, nie 
należy mówić nikomu dokąd się jadzie i w jakim celn. 
Pc drodze bowiem czyhają różni oszuści ńa łatwowier
nych chłopów, by ich obrabować z pieniędzy, które 
wróżą na zakupno gruntu. Gdy takiemu oszustowi przy
zna się chłop, że jedzie kupować grunt, on nie spuszcza 
go z oka i czeka tylko sposobności, żeby go okraść.

Gdy się przyjedzie w Poznańskie czy na Pomorze, 
u d a ć  s i ę  n a t y  ch m i a s t ^ o  b i u r a  k o m i s o w e g o  
k u p n a  i s p r z e d a ż y .  Tam są pośrednicy, którzy 
poinformują i zaprowadzą lnb zawiozą tam, gdzie jest 
grunt do sprzedania. Do takiego biura bowiem zgłaszają 
się wszyscy, którzy mają coś do sprzedania. Samopas 
puszczać się nie należy, bo bardzo łatwo wpaść w rcće 
niegodziwców.

Jeżeli ktoś kupi grunt od Niemca, powinien odraza 
udać się do miasta, w którem jest dane starostwo 
i urząd skarbowy i tam zameldować, u kogo grunt 
kupli i za  j a k ą  cenę .  Niemcy bowiem po sprzedaniu 
majątku zaraz uciekają, a nowonabywca musi za nich 
opłacać tysiące a nawet miljony. Przed załatwieniem 
ze starostwem i urzędem skarbowym nie należy Niem
cowi wszystkiego wypłacać Niemcy bowiem, którzy 
optują na rzecz Niemiec, płacą podatek od przyrostu 
majątku sprzedanego, który wynosi prawie połowę nale- 
żytości za sprzedaao nieruchomości. To też należy za
płacić tylko część, a resztę wypłacić Niemcowi wten
czas, gdy ten zapłaei swoje należytoźci.

W kontrakcie także należy zastrzec sobie prze
właszczenie na rzecz kupującego, bo petem trudno sa
memu dostać takie przewłaszczenie. Bez tego zaś sprze
dający ma prawo do sprzedanego majątku. Bywały wy
padki, ża cisktóriy tutejsi Polacy sprzedali swoje ma
jątki przybyszom, a potem wytaczali im proces i ma
jątki odbierali, puszczając z torbami niedoświadczonego 
przybysza.

Sprawa przewłaszczenia powinna zostać nareszcie

uregulowana, bo przez jej nieuregulowanie wielu braci 
z Małopolski i Kongresówki potraciło majątki.

Posłowie ludowi powinni się zająć energicznie tą 
sprawą, bo jest ona naprawdę piekąca.

W. iiiu3  z Chełmży na Pomorzu.

Niewczesne pomysły.
Możnaby sądzić, że wojna światowa, podczas któ

rej dokonywano w dziedzinie życia gospodarczego nie
bywałych eksperymentów, nauczyła ludzi, zwłaszcza przed
stawicieli władzy, że życie gospodarcze nie da się do
stosować do rozmaitych książkowych teorji, że wszelkie 
ograniczenia mszczą się tylko na tych, którym mają 
rzekomo przynieść pomoc i ulgę. Mieliśmy podczas wojny 
sekwestry zboża i ziemniaków i do czego doprowadziły, 
to wiemy: wytworzyły pasek. Mieliśmy rozmaite hma 
zarządzenia, uniemożliwiające u. p. rolnikom wszelką 
swobodę ruchu, a rezultatem był brak środków żywno
ści, chociaż w rzeczywistości było ich tyle, że brak ten 
mógł być znacznie mniejszy. I  w Polsce zrozumiano, co 
prawda bardzo późno, bo dopiero w trzecim roku jej 
niepodległości, że jedyną gwarancją poprawy stosunków 
aprowizacyjnych jest zniesienie wszelkich ograniczeń 
i wprowadzenie wolnego handlu.

Tymczasem, jak się okazuje, są jeszcze głowy, są 
takie „głowacze", które nie zrozumiały dotąd tej prostej 
prawdy, że tylko wolny handel umożliwia normalną go
spodarkę i normalne życie. Dowiadujemy się bowiem 
że w kałach, zbliżonych do ministra skarbu, Dra Mi
chalskiego, wyłonił się obecnie projekt wyznaczenia cen 
maksymalnych na bydło, to znaczy cen maksymalnych 
na żywą wagę, oraz projekt przymusowych spędów by
dła. Projekty te wyłoniły się w związku z usiłowaniami 
ministra skarbu do spowodowania taniości, do położenia 
kresu rosnącej nieustannie drożyźnie.

Że drożyźuie trzeba raz położyć koniec, to jest 
rzeczą zrozumiałą i usiłowania rządu w tym kierunku 
trzeba wszelkiemu siłarui poprzeć. Jeżeli rząd wychodzi 
z założenia, że podstawą akcji zwalczania drożyzny musi 
być potanienie środków żywności, to mnsi się przypo
mnieć, że i. to prawo ekonomiczne, iż ceny żywności są 
regulatorem innych cen, zostało w obecnych anormał 
nyeh stosunkach mocno zachwiane. Przypominamy, że 
po wprowadzeniu wolnego handlu w sierpniu ubiegieg* 
roku metr pszenicy, który w czerwcu kosztował 16 000 
marek polskich, kosztował po zbiorach we wrześniu 
8000 mkp., że więc ceny zboża spadły. Ceny te utrzy
mały się mniej więcej na, jeuuym poziomie do końca listo
pada. Można więc było spodziewać się, że drożyzna 
wszystkich innych artykułów nie nastąpi, pr eciwnie, 
że ceny innych artykułów spadną, tembardziej, że kurs 
marki stopniowo, choć bardzo powoli, się podnosił. Tym
czasem byliśmy świadkami, że zboże było tanie, a wszyst
kie inna artykuły drożały nieustannie. To musiało po
ciągnąć za sobą teu skutek, że podniosły się także ceny 
żywności. Faktem jest, że w zimie bydło byfo tanie, 
a ludność w miastach płaciła je bardzo drogo i coraz 
drożej, kupcy zaś psdnosill nieustannie ceny towarów, 
zwłaszcza po uchwaleniu ustawy o daninie. Jeżeli więc 
rząd myśli obecnie o walce z,drożyzną, to musi się za
brać tło tych, którzy, mimo potanienia środków żywna
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śel, rahao ustalaaia się kursu marki, nieustannie eeny 
towarów podwyższali. Rolnicy, zarówno wielcy, jak 
mali, spełnili swój ofcowązek i  utrzymywali ceny zboża 
i bydła niskie, nie mogli jednak utrzymać ich na dalszą 
metę, gdy ceny wszystkiego, czego oni potrzebują, szły 
nieustannie i bez powodu w górą.

Jeśli idzie o potanienie miąsa w miastach* to mu
simy stwierdzić odrazo, że droga, na jaką zamierza 
wkroczyć minister skarbu, jest % gruntu fałszywa. W y
znaczenie cen maksymalnych na żywą wagą bydła jest 
naprzód sprzeczne z zasadą wolnego handlu, powtóre 
byłoby ciężką niesprawiedliwością, bo bydle było tanie, 
a kupey w  miEstacń podrażali nieustanni'; wszystkie 
towary. Jeżeli rząd namierza robić przymusowe spędy, 
to przypomnimy tylko, że w czasie wojny mieliśmy już 
ta przymusowe spędy, że używano do nich Madziarów, 
no, a rezultatów nic było.

Klub posłów ludowych przeciwko wszelkim tego 
rodzaju zakusom, jak przymusowe spędy i eony maksy
malne na żywą wagą bydła z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  
w y s t ą p i .

Jeśli p. minister skarbu chce zwalczyć drożyzną, 
to mech się  rubtwze do kupców w  miastach, którzy 
n. p. z powodu -Janiny, mimo podniesienia się kursu 
maiki, nieustannie ceny śrubują w górę, magazynują 
towary, wytwarzają sztuczny brak niektórych, przygo
towując w ten sposób nowe podwyżki cen.

Walka s dtożyzną musi sią zacząć od miast, w któ
rych sią urodziło, rozwinęło i kwitnie go dziś dzień 
paskarstwo.

Ogłupianie chłopa.
G3.y sią teraz czyta „Wieńca i Pszczółką*, „T ud 

Katolicki** czy „Przyjaciela Ludu*4, czy „Wyzwolenie*, 
g  iy sią widzi, źa pisma te, stojące na z grunta prze
ciwnych zasadniczo stanowiskach, w niesłychanej zgo
dzie walą tylko w Pkstowców, w Witosa i posłów Pia- 
s  owych, to każdy myślący chłop musi dojść do prze
konania, że obezałn ey  i tderykali, idący tak ręka 
w■ rękę zs Słapińskim i Tku^uttewcami, s ta ra ją  się 
fyi&o jak  najbardziej chlapa ogłupiać.

„Prastowcy narobili Polsce długów, kiedy Witos 
rządził" — woła jakiś tem Rymar w „Wieńcu i Pszczół- 
ee“. „Prsstowcy zakładają spółki chłopskie i zarabiają 
oa nieb miliony* — wrzeszczy w niebogłosy Synojca 
w „Przyjacielu". „Pan Bóg spuścił karą aa chłopów 
ze to, żo Witos był prezydentem ministrów* — glo i 
ojczulek z „Lada Eatoiick ego". „Wyrzucić Witosa ze 
stanu chłopskiego* — drze sią w „Wyzwoleniu11 taki 
„czysty chłop" o takiem p o l a k i e m  nazwisku, ja k  
T h u g u t t ,  czy teki „czysty ludowiec", jak Malinow
ski, któremu przed sądem udowodnione, żo b y ł  w s t o 
s u n k a c h  z b o l s z e w i k a m i ,  że był kandydatem 
na kanasarza, bolszewickiego,

Wszystko tc za to, że Witos byj prezydentem mi
nistrów, żo Wito3 nietylko gada. ale pracuje, że Witos 
nie chce kumać chłopa tylko frazesami, ale zwraca 
awsgę, i f  chłop poniniea brać udział w życiu goapo- 
darczam, żo nie musi być zawsze parobkiem żydowskim, 
że ma t&kieśamo prawo do ciągnienia zysków z handlu 
i  przemysłu, jakie dotychczas mają żydzi,

Sojusz Wsteczników z  największymi „radykałami*

w walce przeciw Witosowi i  naszemu stronnictwu, to 
chyba. aż nadto wymowny dowód, że i wstecznicy i „ra 
dykaii", mieniący sią obrońcami chłopa, są tylko oghŁ* 
płaczami togo chłopa.

Pytam się pp. obszarników, ojczulków z „Ludu 
Katolickiego", gdzie byli wtedy, kiedy nad Ojczyzną 
palił się dach? Jeżeli oni tak dbają o chłopa, to dla
czegóż nie rozparcelowali sami ziemi pomiędzy chło
pów, dlaczego dopuścili do tego, by Piastowcy w dro
dze nstawy upomnieli sią o sprawiedliwy rozdział po
siadania ziemi? Wtedy nstawy, uchwalane dzięki Pia
sto wcom, byłyby niepotrzebne. Wtedy daliby wszyscy 
„opiekunowie" chłopa namaealay dowód, że są zwolen
nikami reformy rolnej. Przeeis, posiadane ziemię, ma
gli- ją rdu parcelować pomiędzy chłopów. lośłi toga ni» 
uczynili, ta  wszelkie lamenty nad chłopem 1 Ich siran) 
tą i pozostaną tylko obłudą.

Gdy możnowłatlcy mieli władzę w rękach, to wtedy 
oni sami, a księża za nimi, głosili wszędzie i zawsze, 
i nauczali, że „ w s z e l k a  w ł a d z a ,  p o c u o d z i  od 
B o g a ,  że  j ą  z a  t a k ą  t r z e b a  u w a ż a ć  i s z a n o  
w a ć “. Gdy do tej włauzy dostał sią chłop, gdy ten 
chłop nietyiko ją  trzymał, ale obronił Ojczyzną od zą 
głaćy, wtedy te cała many bohaterów z ped znakn „cho 
waj się!‘‘, gdy niebezpieczeństwo minęło, ryknęły jednym 
głosem: „Precz z Witasem!" Wtedy z n i k ł o  p r z y k a  
z a u i e ,  że „wszelka władza pochodzi od Boga".

Przez całe wisłd pa icwaii nad ta h ia  sb&zarniaj 
i księża. Jaki raj ugotowali, to wierny. Spostrzegli te
raz że pod piztwodem posłów Indowych, pod przewo
dom W itosa chłop zaczął chodzić na własayeh nogach 
uzyskał prawa, które umożliwiły mu wydarcia się z pod 
jarzma m jżbo władców i k są ty . To nie może się po
mieścić w głowie wszdkrafaa wsieernietwu. Rozumiem, 
że niejednemu z tych panów przykro było siać przed 
kaaeelarją chłopu; będągggo prezydentem ministrów, 
chłopa, który może u jago ojca, drzewo rąbał — i cze
kać na audjsnrję Tego panowie nie taogą znieść i  pa- 
<L»iwać. Więc też rzucają się na chlapa, a  przsdewssyst- 
kiem n& Witosa, obsypując go zarzutam i obelgami, 
oszczerstwami. Dowód, to najlepszy, że już wyczerpali 
wszystkie śiodki i że grnnt im się usuwa z ped nóg,

Dlatego to chwycili sią tara? metody ogłupiania 
chłopa, wprowadzania mspa w  jedność chłopską, chwy
cili. się metssy szkalowania prsywććsśw lądu, aby ich 
powsgą wśród mas ludowych podciąć. Powiadają sebie, 
że jęki i chłop da się ogłupić, to cliaćby nawet zabrał 
ilcińię obszarnikom, straci ją, gdy hę dii o głisp! i aisu- 
świadomlony, a  wtedy znowu ją obszarnicy,
księża i- żydzi. Gdy zaś wiazą, że chłopi biorą się ener 

.gicznie do pracy oświatowej i  gospodarczej, że zaczy
nają brać się do przemysłu, zaczynają zakładać Spółki 
handlowi i przemysłowe, szukać rynków zbytu dla swoich 
produktów m  grasicą, wszflkio wstecznictwo usiłują 
wmawiać w społeczeństwo, źe przywódcy ludowi, że 
stronnictwo całe jest nieuczciwy że ludowcy robią mi
liony, jak gdyby chłop wogóls wykluczony był od udziału 
w  życiu gospodarczem i od dorabiania się, jak gdyby 
zbrataną było to, co w każdym narodzie jest pożądane, 
jakgdyby u nas przywilej dorabiania się mieli tylko 
żydzi i panowie.

i ły  tych zarzutów, tych oszczerstw nie lękamy 
się. Nie przestraszają 11&3 one, a przeciwnie, utwierdzają 
nassą wwie w uczciwość i  celowość dragi. va jakiej



prowadzi Witos liid polski do lepszego bytu. B ę d z i e -  
say d a l e j  z a k  i uda ć a a s z e  S p ó ł k i  c h ł o p s k i e ,  
b ę d z i e m y  d a l e j  w y d z i e r a ć  h a n d e l  i p r z e 
m y s ł  z r ą k  ż y d o w s k i c h ,  b ę d z i e m y  d a l e j  p r a 
s o w a ć  n a d  teuBł, by  c h ł o p  p F ż e s t a ł  b y ć  n ę  
d z a r z e  ja, by się podnosił umysłowa i  gospodarczo, bo 
wiemy, że t y l k o  w t e a  s p o s ó b  k a j e  s i ę  p r z y 
s z ł o ś ć  s z c z ę ś l i w ą  d l a  c a ł e g o  l u d u  i d i a  
p a ń s t w a .  Jan Mach z Grodziska.

i
W powiecie gorlickim, między Kobylanką a Kry

giera, jest kopalnia nafty pod nazwą „Kinga11, własność 
Stapniskiego i spólników. W kopalni tej zajętych jest 
około 85 robotników, lak  wiadomo, między robotnikami 
całego przemysłu górniczego a pracodawcami przyszła 
do skutku w październiku 1921 r. zbiorowa umowa, 
ustalająca dokładnie płace robotników. Umowę tę pod
pisał też i Stapiński. Na podstawie tej umowy ha leżało 
się robotnikom, jako dodatek listopadowy, jednorazowo 
po 8000, 6000 Lub 5000 mkp., zależnie od klasy płacy. 
Robotnikom na kopalni Stapińskieg® należało się ogó
łem około 200,000 mkp. Jednakże zapłaty tej nfe 
chciano im uskutecznić, mimo, że inna kopalnie wypła
ciły. Robotnicy po usilnych, jednak bezskutecznych sta
raniach aa kopalni, zwrócili się w początkach grudnia 
% pisemnem zażaleniem do zawodowego Związku robot
niczego w K ro’nie i sekrc-tarjat Związku interweniował 
na kopalni, żądając zapłaty, aie bezskutecznie. Nie mo
gąc w ten sposób wymóc należytości robotniczej, od
niósł się sekretarjat Związku do Izby pracodawców 
w Krośnie, do której i Stapiński, jako kapitalista, na
leży. Lecz i starania i nacisk tej Izby nie odniosły 
skutku Wobec tego sekretarjat Związku odniósł s;a Jo 
Urzędu górniczego w Jaśle* żądając oddania sprawy 
sądowi. I dopiero po przeszło 3-miesięcznych stara
niach groźbą sadowego dochodzenia udało się robot
nikom kopalni Stapińskie^o i spólników uzyskać ich 
man ą, a dobrze zapracowaną zapiatą w początkach 
marca b r.

Nadto na kopalni taj wielu pomocników szybo
wych opłacanych jusi po 750 mkp, a nie, stosownie 
do umowy, po 1200 mkp., co jest znowu przedmiotem 
ostrych, zatargów między robotnikami, Związkiem zawo
dowym. a kopalnią.

Oto są jedne ze źródeł powstawania i powiększe
nia się majątku Stapińskiego.

II.
Dnia 15 października 1917 r. zawarła żydówka, 

Adela G o l ć o w a ,  kontrakty naftowe s 69 mieszkań
cami wsi K o p y t o w e j ,  powiat Krosno, ;zaciągnięte 
pod 1. bip. 26/18. Wśród tych 69 jest zaledwie 10 męż
czyzn, ale natomiast 24 kobiet, 22 nieobecnych, S mało
letnich i 5 mas spadkowych, zastąpionych głównie przez 
kobiety. Warunki tych kontraktów zupełnie podobne do 
łąntraktów Stasińskiego w Haczowie, a więc na 25 
lat, a prawem przedłużenia na dalsze 25 lat na tych 
gam?ch warunkach, czyli znowu kontrakt obowiazuie 
aa 50 lat I t  d.

Ale najęiekawszą kwestią w tym kontrakcie jest, 
źe żydówka h M a Soldowa, zawierająca fen kontrrfcfc, 
tteje Sfapfóskiernu 1/2°/o brutto na wszystkich jej tara
nach w Kopytowa} i prawo poboru tego brutta jest za
pisane na kartach C wykazów hipotecznych ksiąg na
ftowych wszystkich 69 gospodarzy i gospodyń Kopyto
wej Za cs. nie napisano; źe nie za darmo, to jasne.

Nieszczęściem esłego powiatu krośnieńskiego jest 
to, żo falanga pośredników, jak: S t a p i ń s k i ,  K r u 
k i e r e k ,  poseł Se i b ,  zakon traktowała wszystkie fs 
rana naftowe w całym obwodzie za bezcen, bo dzia
łała w czasie wojny pod nieobecność mężczyzn, nie ma
jąc najmniejszego zamiaru zakładania i prswsdzenfa 
kopalń. Tereny te obecnie częściowo sprzedają firmom 
pod ciężkiemi warunkami, zresztą stawiają tek wygó
rowane warunki, że firmy ni® chcą tych terenów ku 
pić i wskutek togo tereny te stoją pustką z ogromną 
szkodą d!a właścicieli gruntów.

Pośrednicy ci biorą sute wynagrodzenia za swoje 
pośrednictwo, o wiele większe, niż zapłacili właścicie
lom gruntów. I tak poseł S e j b  zakontraktował zaaezaą 
część Krościenka Wyźnego, K r u k i ® r e k  w Iskrzyni, 

■Falinówce, a procenta zastrzegł sobie w Męcince, Ko
pytowej i Krościenku Wyżne-ra. S t a p i ń s k i  z kon
traktów, zawartych w Haczowie, sprzedał Towarzystwu 
„Galicja1* znaczną część terenów, zanim nm Kaczowia
nie wytoczyli proces i choć niby to  nie chciał mieć 
z  Haczowa ża-dnej osobistej korzyści, to jedaak przy 
sprzedaży zasirzegł sobie wysokie brutta na wieki i  wy
sokie wynagrodzenie od morga pola.

Dnia 25-gó stycznia 1919 r. kupuje Stapiński cd 
swego przyjaciela Krnkierka i Spółki tereny naftowe 
w Męcince o obszarze 24 morgów 1338 sążni pola, 
a obejmujące 50 pół naftowych za kwotę 49.674 mkp. 
i 6%  brutto, a już dnia 30 marca 1920- r. sprzedaje to 
wszystko firmie- „Yerdato-..1*, zastrzegając dla siebie 2*/, 
brutto na wszystkich terenach i zarabiając na >fccrg©- 
wem 250 000 mkp. czyli 506% włożonej i zapłaconej 
poprzednio saf?:y.

Nie wkładając więc żadnej pracy, kupcząc jedy
nie i pośrednicząc, pluci właścicielem gruntów jaknaj- 
mniejsze procentu, a sprzedaje dalej za wysokie mor 
gowe i dożyw-tnie procenta.

I to się nazywa u niego miłością chłopa
____________  Dr Wojnar.

Przegląd polityczny.
Uwagę całego świata pochłania w dalszym ciągu 

konferencja w Genui Dotychczasowy przebieg obrad 
stwierdza ’ coraz wyraźniej, ża Niemcy mają w Angłji 
i we Włoszech niezwykle serdecznych przyjaciół, że za 
równo Angłja, jak Włochy, coraz bardziej zostawiaj* 
na Hboczu Francje, zapomniawszy zupełnie o tem, żt 
nie kto inny, tylko Francja wygrała wojnę światową 
Traktat, zawarty między Niemcami a bolszewikami 
sporządzony był, jak słychać, przez sekretarza delegacji 
włoskiej, a wieie oznak wskazuje, że Lloyd George 
o nim doskonale wiedział. Sądząc z doniesień pism, nią 
znając tajników i gry zakulisowej, jaku się w Genui 
toczy, można wnosić, że n& horyzoncie politycznym wy
łania się coraz wyraziściej nowy sojusz, nowa koalicją 
tym razem złożona z Angijr, Włoch, Niemi 3C i Rosji



Lloyd George widzi w Rosji jedyny ratunek dla uchro
nienia Anglji od przewrotów wewnętrznych i chce Ro
sję opanować'kapomocą Niemiec. Niemcy, targując się 
widocznie z Anglją, poczynili sobie w traktacie z Ro
sją takie zastrzożenia, które wyraźnie dają do zrozu
mienia Anglji, że Niemcy same mogą ciągnąć z Rosji 
te korzyści, któreby Lloyd George chciał dzielić pomię
dzy Anglję i Niemcy. Niemcy nie pozostawiły chyba 
wątpliwości u nikogo, z wyjątkiem Lloyd George’a, że 
są z traktatu wersalskiego niezadowolone, że pragną 
odebrać ziemie polskie, które na podstawie wersalskiego 
traktatu od Niemiec odłączono, że wbrew zobowiązaniom 
m ają potężną armję, pracują nad no w cm i narzędziami 
mordowania ludzi i dyszą żądzą wojny. ¥1? połączeniu 
2 botezewją Niemcy stanowią największe niebezpieczeń
stwo dla pokoju w Europie^ pokoju, którego rzekomo 
za wszelką cenę pragnie Anglja. Konferencja w Genui, 
zebińna pod hasłem pokoju, odsłoniła dotychczas naj
większe dla pokoju niebezpieczeństwo, jakiem jest so- 
;nsz Rosji z Niemcami.

W arto przypomnieć, że najważniejszą figurą w de
legacji niemieckiej w Genui jest niemiecki minister 
spraw zagranicznych p. R a t h e n a u ,  żyd z Galicji, 
dalej włoski minister spraw zagranicznych S c h a n z e r ,  
również żyd z Galicji, dalej pp. S a s s o o n  i K a r r ,  
sekretarze Lloyd Georg,a, żydzi, wreszcie K r a s s i n  
i J o f f e ,  także żydzi. Gdy sobie to uprzytomniały, nie 
będziemy się dziwić, że w Genui urzeczywistniają się 
pomysły zniszczenia państwa polskiego.

Szczegółów obrad konferencji przytaczać niepodo
bna. Streścimy je, gdy się konferencja skończy i gdy 
rezultaty będą już wiadome. Tu tylko nadmienimy, że 
soraz częściej pizychodzi do starć  między przedstawi
cielem Francji a Lloyd Geargem, ze koalicja coraz 
bardziej się rozpada, że Anglja do'ć brutalnie występuje 
ioraz częściej przeciw Francji, idąc na • rękę Niemcom 
i Rosji. v

Poza sojuszem prnsko-rosyjskira najważniejszym 
wypadkiem konferencji jest faktyczne uznanie rządu 
iowictów. Onegdaj przybył do Genui król włoski i wy
dal na cześć ucz; stu ków konferencji wielkie przyjęcie. 
Na przyjęcie to zaprosił także bolszewików i podczas 
przyjęcia bardzo serdecznie z nimi rozmawiał. Arcybi
skup Genui, który jasno oświadczył, że z bolszewikami 
gadać nie będzie, widząc, żo król włoski ściekał rękę 
Cklczerinowi i Krsss nowi, także się z bolszewikami 
pogodził i z p Krassinem, którego prawdziwe nazwisko 
jest Apfelbaum, czy coś podobnego, prowadził ożywioną! 
dyskusję. Tak to się czasy zmieniają.

Jak zaznaczaliśmy w poprzednich numerach, w kon
ferencji genueńskiej nie bi rze udziału Ameryka. Wia
domo, że Amerykanie nie uznali rządu bolszewickiego, 
bo przy całym swoim nia'erjalizmie mają oni ięk pized 
słownością bolszewików, taksamo jak Japończycy, kto-; 
rych przedstawiciel oświadczył w Genui otwarcie, że 
sowiety nie dotrzymują zobowiązań. Czy Ameryka teraz, 
po uznaniu .rządu sowietów przez Włochy i Augiję, 
zmieni swoje stanowisko, należy raczej wątpić. W takim 
fazie, me pomoże sojusz, nie pomoże cała konferencja, 
bo to nie ulega wątpliwości, że odbudowa Bcsji i Euro
py bez udziału Ameryki nie dojdzie do skutku.

Jeśli idzie o Polskę, to uznanie rządu sowietów 
dla nas nie jest niespodzianką. Polska rząd sowietów 
uznała, zawierając z nim pokój.

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. N iedzie la , 3 0  k w ietn ie  

K a ta rz y n y ; poniedziałek , 1 m a ja : F il ip a  i  Jak ó b a  sp .; w io 
rek , 2 m aja- Z y gm un ta  kr.; środa, 3  m aja: Op. śvv. Józefa  
czw artek , 4  m aia : F lo r ja n a  m .; p ią tek , 5 m aja : P iu sa  V 
p. w .; sobota, 6 m aja : J a n a  ap. i  ew . w ol.; n iedziela  
7 m aja : M. B. L . i Domiceli.

Komisje zasiłkowe i tak  zw ane komisja szacunkowo 
zo stan ą  z dniem  1 maja b. r. aa obszarze całe j M ałopolski 
z n i e s i o n e .

Zwolnienie rocznika 18S9. M in isterstw o  Spraw w oj
skow ych zarządziło  zw olnienie ze służby w ojskow ej rocznika 
1 8 9 9 .

Wobec nadmisrr3j Heścl personami na kolejach
państw ow ych w ydany zosta ł w  ubiegłym  tygodn ia  zakaz  
przy jm ow ania  now ych pracow ników  do kolei. P onad to  obecny 
pe rsan a l ulega nad a l silne j redakc ji.

Newa ustawa O cmentarzach m a być w najb liższym  
czasie przedłożona Sejm ow i U staw odaw czem u. Z r  przykładem  
E uropy  zachodniej u staw a oddaje zak ładan ia  i u trzym yw anie  
cm en tarzy  w Polsce zarządom  gm in. Między innem l u staw a  
przew idu je  upow ażnien ie  gm in do zak ład an ia  k rem atorjów , 
to  znaczy  z a k ł a d ó w  d o  p a l e n i a  z w ł o k .

Głównym kotnsndantem policji państwowej m iano
w any został p. H o s z o w s k i .

Miljcnówki zostały  już  w szystk ie  w ysprzedsne. W sk u 
tek  tego k ara  ich podniósł się bardzo znacznie . W  ubiegłym  
tygodniu  płacono za  m iljonów kę 2 .0 0 0  mkp.

RSiijonÓwka. P rzy  osta tn iem  c iągn ięc ia  w y g ran a  p ad ła  
na  N r 8 0 8  4 4 2

Przykład Angielki. W W arszaw ie  s tre jk n ją  ju ż  od 
k ilku  tygodni Stróże kam ieniczn i, do k tórych  obow iązków  
naieży  czyszczenie ulicy przed dom am i. W sk u tek  tego  s tre jk u  
ca ła  W arszaw a  je s t  n iesłychan ie  b rudna. W  ub ieg łym  ty 
godniu m ieszkańcy W arszaw y  zobaczyli n a  jednej z głów 
nych ulic m iasta , n a  Nowym Sw iecie, bardzo e legancką 
dam c, k tó ra  w tow arzystw ie  pokojów ki o raz  jak ieg o ś ele
ganckiego p ana  polew ała w odą z konew ek chodnik  p rzed  do
mem, w k tórym  się m ie k i poselstw o angielsk ie . J a k  się po
kazało, poiew aczam i by li: żona ang ielsk iego  posła w W a r
szaw ie, p. M a i Mullerów a, oraz konsul an g ie lsk i w W a r
szaw ie, p. K i m e n s.

giełda zbsżowa. D n ia  2 0  kw ie tn ia  płacono w e  L w o 
w i e :  za 10 0  kg: pszenicy  IG 2 0 0 — 1 6 .8 0 0  mkp., ży ta  

; 1 1 .3 0 0 — 1 1 .6 0 0  mkp., jęczm ienia pastew nego 9 .5 0 0  mkp., 
ow sa 1 1 .5 0 0 — 1 2 .0 0 0  mkp. Za koniczynę czerw oną kra
jow ą 8 0 .0 0 0  — 1 1 0 .0 0 0  mkp., za słotnę prasowaną 3 2 0 0  —  
3 .4 0 0  mkp., za  siano słodkie p rasow ane 5 .0 0 0 — 5 4 0 0  mkp. 
Z a z iem niak i płacono 3 .5 0 0 — 3 .7 0 0  mkp. Za fasolę białą 
płacono 1 3 .0 0 0  mkp., kolorową 1 1 .0 0 0 — 1 2 .0 0 0  mkp., groch  
polny 1 0 .5 0 0 — 1 1 .0 0 0  mkp., groch V ictoris 1 7 .0 0 0 — 1 8 .0 0 0  
mkp. W  W  a r  s z a w ie płacono dnia 20  kw ietnia sa 10 0  kg : 
ży ta  1 2 .1 0 0  mkp., za  jęczm ień 1 0 .5 0 0  mkp. P szen icy  i ow sa 
w handlu nie było.

Związek wójtów powiślu dąbrowskiego pow stał 
dn ia  27  a. m., daięki in icjatyw ie wmjta z  K azia , p, Józefa 
B i a ł k a .  N a zaproszenie jego przybyło do Dąbrowy okofa 
1,50 wójtów i sekretarzy, którzy w szyscy , po wysłuchaniu  
przemowy na tem at, jakie są  colo i  zadania organizacji wój
tów, do Związku przystąpili i  wkładkę uiścili. Pouczeń  
w sprawach adm inistracyjnych udzielał komisarz starostw a.



p. M e n  d a l  a, poczem prof. D u b i e l  m ów ił o roli i obo
w iązkach wójtów  w ustro ju  sam orządow ym  polskim i zapro- 
jektow al, by celem  obznajom ienia  w ójtów  i sek re ta rzy  gm in
nych z najw ażniejsD Sm i w iadom ościam i z zak resu  sam orządu, 
adm in is trac ji, p raw a  cyw ilnego i karnego , skarbow ości i t. p. 
urządzić  k ilkudniow y kurs . W niosek  te n  jednom yślnie p rzy 
jęto i uproszono p. D ubiela, by za ą l się zorganizow aniem  
takiego kursu  w początkach m aja  b. r. P rzew odniczącym  
Z w iązku zosta ł p. B iałek, zastęp cą  b u rm is trz  dąbrow ski, 
p. B atorow icz.

y Bibijoleką teatrów włościańskich. Z w iązek  tea trów  
i Chórów w łościańskich  we Lw ow ie w ydał w sw ojej bihljo- 
tece dw a u tw ory  d ram atyczne : „K ościuszko pod R ac ław i
cami W . L . A nczyca z m uzyką i ilu strac jam i (cena 60 0  tnkp.) 
i „O jcow izna11, kom edja ludowa F. D om nika (cena 3 0 0  rakp.). 
O bydw a dziełka, w ydane bardzo s ta ran n ie , stanow ią  cenny 
n ab y tek  d la  w szystkich tea tró w  ludow ych. N a zbliżający  się 
obchód K o nsty tuc ji 3 M aja polecić możemy „K ościuszkę pod 
R ac ław icam i* , k tó rego  obraz 3-ci (B artosz G łow acki) ze 
w zględu na  ła tw ą  inscen izację  może być odegrany naw et 
p rzez  m ałe te a try  w łościańskie. K siążk i pow yższe nabyw ać 
m ożna w Z w iązku tea tró w  i. chórów  w łościańskich  we L w o
w ie (iii. M ickiew icza 26), oraz we w szystk ich  k sięg arn iach .

Do c z s g o  jJ iO w .d ż i p i ja ń s tw o . W e wsi K w o c i e  a 
w K ongresów ce upili się podczas św ią t m łynarz  P r z y  ł u c k i  
i gospodarz M a z i  n o k .  P rzy  wódce zaw iąza ła  sio m iędzy 
niem i p rzy jaźń , k tó ra  skończyła się tem , że p ijany  m łynarz 
podpalił zabudow ania M azinka. W  p łom ieniach poniosła śm ierć 
żoua M azinka i syn, oraz synow a. Z całego gospodarstw a 
zostały  ty lko  zgliszcza.

Głupie zabawy. W e wsi Z a to r w pow iecie sk iern iew ic
kim  synow ie gospodarza Ł uczaka  chcieli zrobić we wsi 
w  p ierw szo św ięto W ielkanocy  senzację. N apełn ili g ilzę  od 
dzia ła  m ałego ka lib ru  prochem  i innem i m ate rja łam i wybu- 
cbowemi, w ykopali n iedaleko  stodoły dołek, do którego w ło
ży li nabój i podpalili g ilzę słom ą, aby  s trze lić  na  w iw at. 
S k u tk i s t rz a ła  były o k to ;no . 0 1  w ybucha zap a liła  się sto 
doła Szym ona W alendz ika , od k tó re j za ję ły  glę inne  domy, 
tak , że razem  spaliło  się 19  domów m ieszkalnych  i 53 sto 
doły. 19 gospodarzy strac iło  dzięki tem u s trz e 'a n iu  na  w iw at 
cały swój m ają tek , narzędzia  i inw en tarz .

Dolary przyczyną ziiredni. W  drogi dzień ś w ią t  
W ielkauoonyeh  ro zeg ra ła  się w K ańczudze w pow iecie p rze
w orskim  w M ałopolsce n iezw ykła  trag ed ja . W  pew nej dziew 
czynie kochało się dwóch m łodych ludzi. D ziew czyna ta  
o trzym ała  n iedaw no po swoim bracie spadek, w ynoszący k il
k anaśc ie  tysięcy  dolarów . Pomimo, ża przedtem  okazyw ała 
sy m p a tję  n ie jak iem u  P a  Jasiow i, o trzym aw szy  te n  spadek, 
sk łon iła  się na stro n ę  jego  ryw ala , W ładysław a G ębarow icza. 
P a js ś ,  stw ierdziw szy , że dziew czyna go porzuciła, postanow ił 
u sunąć  ryw ala . W  biały  dzień  zae.saił się  i w ystrzałem  z ka
ra b in u  położył G ębarow icza trupem . D ręczony w yrzu tam i 
snm ien ia  1 z obaw y przed aresz tow an iem , z tego sam ego
k a rab in u  sam  się na drug i dzień zas trze lił. T ak  przez do
la ry  i dziew czynę strac iło  życie dwóch porządnych, m łodych 
ludzi,

Śmierć d w ó c h  braci w wannie. N ie jak a  C uchterow a
w W arszaw ie  kazała się podczas św ią t w ykąpać swoim 
dwom synom, z których jeden  miał la t  15,, drngi 10. N a
lała im wody do wanny w łaz 'en ce  i  zostaw iła . Po d łuż
szej chw ili usłyszała niezw ykły  piusk wody. O tw orzyw szy  
łazienkę, spostrzegła, że młodszy syn leża ł na w znak n a  
dnie wanny, starszy zaś przygniótł go swym  ciężarem. Le- 
kurao stw ierdzili, że starszy chłopiec doątał ataku sercow ego,

padając na brata, przygniótł go i  tyse sposobem utopii
chłopca, k tó ry  się nie m ógł z pod niego wydobyć.

Ograbienie kaplicy. W  M oskwie ograbioną zosteła
doszczętnie kap liczka , w k tó re j m ieści się słynący  cudam i 
obraz M atki B oskiej T w ersk ie j. M ała ta  k ap liezka  je s t  jedną  
z na jw iększych  św iętości praw osław nego kościoła i  by ła  w p ro st 
obw ieszona złotem, b ry lan tam i i  kosztow nościam i. R abusie  
w darli się  do kaplicy  przez dach i sk rad li w szystko złoto, 
b ry lan ty  i kosztowności, ogólnej w arto śc i około 10  miljonów 
rub li w złocie.

Wstawiony cudami posąg Najświętszej Marji Panny 
Loretańskiej, m ieszczący się w św iętym  dom ku w L oretto , 
pad ł w czasie pożaru  kap licy  o fia rą  płom ieni. Obecnie w y
konano now y pesąg, w yrzeźbiony z d rzew a cedrow ego, na 
w zór daw nego posągu. P ośw ięcen ia  nowego posągu ma do
konać w najb liższych  dn iach  w nroczysty  sposób popici 
P in s  X I, w bazylice, św. P io tra  w R zym ie. Po pośw ięcen iu  
cudow ny posąg przew ieziony  zostan ie  sam olotem  do L oretto .

Spis. ludności we Włoszech przeprow adzony w  gru
dniu, w ykazał, że W łochy liczą  razem  blisko 39  m iljonów  
ludności.

Liczba języków na świecie w ynosi w edle oblicze#
uczonych pokaźną cyfrę 8 0 0 . W  E urop ie  m ów ią ludzi* 
8 9  językam i, w 'Afryce 114 , w A zji 125 , w A m eryco 4 1 7 , 
R esz ta  p rzypada n a  w yspy O ceanu Spokojnego. R ozm aitych 
n arzeczy  je s t  blisko 5 .000 .

Katastrofa głodowa w sowieckiej Rosji p rzyb ie rr
po tw orne rozm iary . P ism a  donoszą o fak tach , k tó ro  ^ c in a ją  
k rew  w żyłach. W  okręgn  m ikołajew skim  zdarzy ło  się k il
kanaście  w ypadków , że m atk i, oszalałe  z głodu, ugotow ały  
sw oje dzieci n a  s traw ę  d la  siebie. W  C herson iu  znalezione 
w pew nym  domu tru p y  tro jg a  dzieci, p o k ra jane  n a  d robn t 
kaw a łk i; dzieci te  zosta ły  zam ordow ane przez  sta rszych  bracł 
i sio stry , k tó rzy  poareszrow ani ośw iadczyli, ża zdecydow ali 
się zjeść sw oje najm łodsze rodzeństw o, bo n ie m ogli w y trzy 
m ać głodu. Oto, do czego doprow adziły  rządy  bolszew ickie,

E  p r a s y  l u d o w e f .
Do szeregu  epidcm ij, k tó re  tra p ią  ludzkość po w c jn lf  

na całym  św iecia w ogólności, a  Polskę w szczególności, za  
liczyć należy  także  epidem ię z n an ą  pod n azw ą „ w ś e i e  
k 1 i z n y p o l i t y c z n e j 11. E p idem ja  ta  n ie  szerzy  się w ś-e  
dow isku nędzy i brudu, ja k  n. p. cho lera , dur, czy czerw onka, 
a 'e  w yb iera  sobie dw orki, p lebanje , pałace. B a k te r je  jej. 
bardzo w rażliw e, szerzą  się tak że  pod progam i kościoła,, 
w z a k ry s tji , a częBto n a  am bonie. Chorobie- toj u lega  prze- 
dow szystkiem  t. zw. „ śm ie tan k a  narodu?-, a w ięc in te lig en c ja , 
obszarnicy , osoby duchow ne, daw n ie js i Stróże K ościoła i mo
ra lnośc i pnblicznej, a  dziś na jg o rliw si obrońcy skarbów  ziem  
skieh i rozkosznego próżn iactw o. Za niem i ciągn ie  się d łu g i 
ogon rozm aitych S tęp ińsk ich , M alinow skich, T h u g u tó #  i t. p. 
pajaców , od k tó rych  lud daw no się odw rócił, a le  oni na  w zór 
owej muchy, siedzącej na  czole wolu 1 udającej, że orzo — 
nie chcą n s tą p ‘0, ale udają , że dale j p o lity k u ją , co w ięcej 
m ian u ją  się jedynym i stóżam i m oralności, d a ją  nauki, ja k i  
m a być polityka.i!

J a k ie  źródło te j choroby —  za p y ta  n ie jed en ?
Ano, s t r a c h  p r z e d  z o r g a n i z o w a n ą  p o t ę g ą  

c h ł o p s k ą  rozw ściek la  spokojne do tychczas sługi Boże, 
w yciska p ian ę  na u s ta  Stępińskich i M alinow skich, W szak  
gdy lud będzie w jednym obozie, urw ie eię trochę księżom  
mandatów i  wpływów i  siemi, tamci za* do swoich zajęć

V
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aa ie is rsk ich , kom in larek ich , nauczycielskich , geszefciarsk ich  
m uszą wrócić. W ice  - trz e b a  wyć, p i?nić się, kłam ać, m ów ią 
tk u g n to w e j\ stap ińszczycy , narodow cy, klerykalL  i wszyBcy 
w rogow ie chiopa, a  może się n d a  rozb ijać  chłopów  w n ie 
skończoność. W  zw artym  więc szeregu  id ą  d*iś „L ud  K ato 
lic k i" , „„P rzy jac ie l1*, „W ie n iec" , „O jczyzna11 i „W y zw o len ie11.

To o sta tn ie  zw łaszcza, czu jąc dobrze, jak io  się m u od 
ludu  cięg i n a leżą  za  obalenie reform y ro lne j p rzez  pomoc 
d an ą  reakc ji w  usunięciu  d ra  K iern ika , u siłu je  aż  w trzech  
a rty k u łach  w w ykrętny , chy try , bezczelny sposób zohydzić 
cały  K l.ih  P.. S. L . a. W itosem  n a  czele. Oto n ie jak i M a l i 
n o w s k i . . .  te n  gam M alinow ski, k tó rem u  ś. p. N iem ujew ski 
u d o w o d n i ł  k o n s z a c h t y  z b o l s z e w i k a m i ,  p rzygo 
to w an ia  rucha  i rządu  bolszewickiego w  Polsce, ton sum 
M alinow ski, k tó ry  jednym  zam achem  chcia ł zniw eczyć w ie
kowy w ysiłek indu  polskiego nad  budow ą niepodległości 
t  p r z y g o t o w a ł  p a r c e l a c j ę  c a ł e j  P o l s k i  m i ę d z y  
d z i c z  b o l s z e w i c k ą ,  w yp isa ł dziś oprócz iście dzikich 
bolszew ickich urągam  ta k i  oto m orał p iastow com : „G dyby 
p iastow cy m ieli bodaj odrob inę w stydu  obyw atelskiego, to 
dziś alboby śię w kopali pod ziem ię, albo w łożyli w ór po 
k u ta y  i  poszli do puszcz  leśnych  i  tam  odpraw iali zasłużoną 
poku tę11.

Z apraw dę, gdybyś „o byw ate lu11 i były  kandydacie  na 
k o m isa rza  bolszewickiego w P o lsce  miał. chociaż, ty le  w stydu 
to  p ro s ty tu tk a , oddająca się za p ien iądze , to zam iast u p ra 
w iać d a la j n ierząd  polityczny, poszedłbyś raz  do Moskwy, 
bo t a  ziem ia po lska^  mogił i  krzyżów , może cię  kiedyś n ie  
p rzy jąć  i w yrzucić!

W  tyra sam ym  num erze „W y zw o len ia11 zn a jd u ją  się 
jeszcze a rty k u ły  dwóch k iepsk ich  w arja tó w  Smnły i  „Burzy**, 
w k tó rych  (n ie  śm iejcie się, czyteln icy), z n a jd u ją  się m iędzy 
innem i i tak ie  żąd an ia : 1) „dom agam y się u s u n i ę c i a  W i 
t o  h a z e  e t a i i B  c h ł o p s k i e g o , . 2)  o d m a w i a m y  p r a -  
w a W i t o a e  w T i  jego czeladnikom  w szelk ich  w y s t ą p i e ń  
p o l i t y c z n y c h  w i m i e n i u  c h ł o p ó w 1*.

Że p. „B p.rza1* chętnioby* chciał w idzieć „usun ięc ie  
Witosa** i odmówił mu z radością  p raw a  w y stąp ień  po li
tycznych, w to bardzo w ierzę, a le  że pism o „ludow o1*, cho
ciażby nu w et innego- pokroju, po tra fi w  ta k  bezw stydny , 
o rdynarny  sposób, na  uciechę ca 'e j ro tk e ji ,  p isać o chłopie, 
k tórym  cały ln.1 polaki się chlubi, a  w ięc o b r a ż a ć  m i - 
l j o n y  c h ł o p ó w  zgrupow anych  w P . S. L. i  pod jego ko
m endą, je s t  zap raw dę nic de pojęcia! N ie mógł toż nap isać  
takiegu paszkw ilu  chłop, n a p ija ł to  s-apewne litoś z owych 
„w yaw aleńców ", in teligen tów ,; eksm in istrów , tych  kręcialków , 
którzy urządzili sobie zabaw ę w państw o  po to, aby za ich 
głupio  eksperym en tu  dotychczas P o lsk a  p łac iła  n ieufnością  
św ia ta , zniszczeniem , produkcji, a  zw iększeniem  len istw a . T ych 
tedy  Poniatow ski; h , T hugu ttów , M alinow skich, co t j l e  w s( <51- 
Dego m ają  z Lodem, ża mu om ią głow ę zaw racać  i chcą 
w yłgać chłopskie m andaty , trz e b a  przepędzić. T ę  to  grom adą 
w iecznie dysku tu jących  akadem ików , żydow skich i bolsze
w ickich najm itów , roz la tu jących  się  z  W arszaw y  ja k  w ilk i 
c a  ż e r po ebłopskie głosy, trz eb a  w yrzneić  poza naw ias 
życia  publicznego. I  n ie  będzie w Polsce lep ie j, dopóki lud 
n ie  p rzepędzi n a  cz te ry  w ia try  ta j po litycznej chołoty 
w  portkach, spódnicy, czy jedw abne j sukn i. I  to  się  s tan ic .

Ma małopolskim te re n ie  zaszły  pew no  zm iany. „ P rz y 
jaciel"  sa  koderowe pieniądze zajm uje się  coraz w ięcej za
m iast polityką Kościołem narodowym i  urządza teologiczne 
wykłady, natom iast „Lud Katolicki" w sty lu  i  treści zb’iża  
s le  powoli do dawnego lwowskiego -Monitora,". albo do 
„W olsego Słowa".

„P rzy jac ie l"  u n iew inn ia  się p rzed  księżm i, że „ s tap iń - 
szczycy an i jednego  ko»eiola n ie  zburzy li, an i jed n e j baby 
z chłopem  n ie  rozw iedli, ziem i nikom u nie odebrali i B oga 
ani jednego z kościoła n ie  w y rzu c ili11, a  „L ud  K a to lick i"  
znow u, odw dzięczając się za  ten  dowód lo jalności, że „ P r z y 
j a c i e l "  z a j m u j e  s i ę  K o ś c i o ł e m  n a r o d o w y m ,  
a  n i o  r e f o r m ą  r  o 1 n ą, .pisze, że „w yw ody W itosa  w Sejr 
m ie zbił p. S tęp iń sk i, k tó ry  n a  zakończenie dodał, iż spółki 
leśne  będą grobow ym  kam ieniem  d la  p iastow eów ".

P isem ko to, tchnące  średńiow iecznem  w yuzdaniom  
i w areholstw em , z  radością  w prow adziłoby dziś św ię tą  in k w i
zycję w Polsce, aby spalić w szystk ich  piastovyców, a  p rzy 
n a jm n ie j ich przyw ódców, n a  stosie. T y le  tam  przew rotności, 
obiady, p rzek ręcan ia  fak tów , że nap raw dę  n a  d rw iny  ze zdro
wego rozsądku  i z re lig ji ew. z a k raw a ją  słow a iż „D zień 
Z m artw ychw stan ia , to zw ycięstw o miłości nad  n ien aw iśc ią" . 
P raw da , a le  czy dziś o tych  św iętych rzeczach  może p isać  
„L ud K ato lick i"  ?

P rzec ież  to  je s t  św iętokradztw o i  nic w ięcej:
Ma-czuga'.

R y c e rk a  D o 'n a , W żyw ieck iem . P rz y  w spółudziale 
około 3 0 0  obecnych odbyło arę u n a s  w lokalu  K ółka ze
bran ie . Po  om ów ieniu spraw  gospodarczych i stosunków  po
litycznych, w ybrano L udow ą R adę gm inną, na  k tó re j czele 
s ta n ą ł podpisany, jako  przew odniczący, zaś A dam  P r n -  
s z y ń s k  i, jako  zastępca . S ek re ta rzem  w ybrano K aro la  P o d 
g ó r z e ,  skarbn ik iem  L udw ika  W o l n e g o .  C złonkam i wy
dzia łu  zo sta li: J n l jn u  P u s t e l n i k ,  Jó ze f A b r a m ,  W a
w rzyniec S a d 1 a  k , M ichał C i  ę c i n k a , J a n  D z i n s a k .

Józef R yłko , przew .
Limanowa Z końcem m arca  i w początkach  kw ie tn ia  

odbył się w naszym  pow iecie szereg  zgrom adzeń, j i a  k tó rych  
zorganizow ano Ludow e R ady  gm inne. Są one dowodem, że 
w pow iecie tu te jszy m  żadne  in n e  s tro n n ic tw a  n ie  m a ją  nie 
do g ad an ia , poniew aż chłopi ła w ą  ośw iadczają  się za  s tro n 
n ictw em  Indtfwera i jego prezesem  W itosem . Pom iędzy in 
ne mi odbyło się  zeb ran ie  w S t o p n i c y  K r ó l e w s k i e j .  
Do zaw iązan e j o rg an izac ji ludow ej w eszli w sk ład  za rząd u : 
J a n  G o  L eń  s k i ,  jako  przew odniczący, W alen ty  Z b o r o w 
s k i ,  jako  zastępca, Józef G r u c e l ,  jako  sek re ta rz , K azi
m ierz F i l i p i a k ,  juko skarbn ik . W  g m i n i e  W i l c z y c *  
odbyło się 7 k w ie tn ia  b, r. zeb ran ie  Indowe, n a  którem  po 
przem ow ach d e leg a ta  s tro n n ic tw a , oraz innych  mówców w y
brano R adę ludow ą pod przew odnictw em  Jó zefa  D u d z i k a .  
Z astępcą zo sta ł Jó ze f W ę g r z y n ,  sek re ta rzem  W ojciech  
D u d z i k ,  skarbn ik iem  W ojciech  J a t k a .  W  P ó ł r ż a c z 
k a c h  w eszli do o rg an izac ji: Jó z e f  O p y d ,  jak o  przew odni
czący, zaś J a n  P a l k i f jako  zastępca. Omówiono sp raw y  
o rg an izacy jn a  stro n n ic tw a , w y raża jąc  pełne  w otum  zau fan ia  
d la  P . S. L . i p rezesa  W itosa. W  C h y ż ó w k a e h  odbyło 
sic zeb ran ie  d n ia  7 kw ie tn ia  b. r. W yrażono  pełne w otum  
zau fan ia  d la  stro n n ic tw a . D la s trz eżen ia  in te resów  i siły  
chłopsk iej pow ołano o rganizację , do k tó re j zap isali się  w szyscy 
n a jp o w ażn ie js i gospodarza. N a czele o rg an izac ji s ta n ą ł jako 
przew odniczący, W ojciech S m  o Leń,  jogo zas tęp cą  zosta ł 
Szym on T  o m a r  a, zaś sek re ta rzem  J a n  S a  b u  r  a. S k a rb 
nikiem  obrano  A dam a P i a s t o w e g o .  W  J u r k o w i e  od
było s ię  zeb ran ie  8  kw io tu ia . Z aw iązana  o rg an izac ję  Indow ą 
pod przew odnictw em  J a n a  R  a  p a  c z  a. Z astępcą  w ybrano  
J a n a  B a c z  o n a „  sek re t. W ojciecha  C z e c h a ,  skarbn ik iem  
Józefa W a 1 * z a k w, Ka fundusz stronnictwazlcśono 200 mkp



5V G r n s s o w c n  pod przew odnictw em  A ndrze ja  8  u d a ć  a 
*dbyło się zebran ie , n a  którem  zaw iązano  o rg an izac ję  ln- 
iow ą pod przew odnictw em  B u d a c a .  Do W ydzia łn  w eszli 
la d to : J a n  S a b u r a  ora* Józef D r ą g .  W  S t o p n i c a c h  
S z l a c h e c k i c h  odbyło s ię  tłum ne  zeb ran ie . Po omówie
nia położenia w ew nętrznego  w państw ie , zeb ran i ośw iadczyli 
Iwo p rzy s tąp ien ie  do P . S. L . i u ch w alili rezolucję, ż s  in 
teresów  stro n n ic tw a  chłopskiego bronić będą do upadłego 
l n i e  p o z w o l ą  n a  s z a r p a n i e  c z c i  p r e z e s a  a t r o n -  
B i c f c w a ,  W i t o s a .  N a czele o rgan izacji s ta n ą ł jako  prze
w odniczący M ichał P a p i e r  z, jako  zastępea  G r o s  Józef, 
telcretarz Szczepan S o ł t y s ,  sk a rb n ik  Józef K o w a k .  Sze
reg uchw alonych rezo lucy j p rzesłano  do K lubu  P . S. L. 
W  S t a r e j  W s i  odbyła się zeb ran ie  w d n iu  5 kw ie tn ia  
i. r . p rzy  w spółudziale z g ó rą  1 0 0  osób. D o legat stro iin i- 
rtw a omówił w ażniejsze sp raw y  chłopskie, a  uchw alono w tych  
spraw ach rezo lucje  p rzes ła ł da naczelnego se k re tc r ja tn  P . S. L. 
w W arszaw ie  z tem , by posłowie w sp raw ach  ty ch  za ję li 
itanow isko. D la  obrony in teresów  ludn  .wybrano o rganizację , 
la  k tó re j zapisało  się k ilkudziesięciu  na jpow ażn ie jszych  go
spodarzy. W  sk ład  zarządu  w eszli: Józef P r .  e h ,  przew odni- 
izący, Ję d rz e j P o s t r o i n y ,  zastępca, J e n  L i s z k a ,  se k re 
tarz, S tan is ław  P a ł k a ,  s k a r b n i k ,  nadto  M ichał Z o ń ,  
S tan isław  T o k a r z .  Jó ze f A  b r  a m, Józef E  i e d r  o ń .

M y ś le n ic e . W  pow iecie naszym  odbył się  w m arcu 
tae reg  zebrań , n a  k tó rych  om aw iano sp raw y  ogóino państw ow e 
1 gospodarcze, p rzy  tom założono w poszczególnych gm inach  
R ady L udow e gm inne przy  w spółudziale  de leg a ta  P . S. L., 
p, J a n a  M i t  k i ,  oraz członków w ydziału  pow iatow ej R ady  
'udow ej, p rzew odniczącego P io tra  K  u 1 i i s e k re ta rz a  A dam a 
ÓI i c li e n  i  a. Do każdej o rg an izac ji w gm in ie  p rzys tąp iło  po 
yaruso t członków.

W  B  y s i n  i o zaw iązano  12  m arca  Koło ludow e z  ini- 
łja ty w y  posła A. Ś r  o d n i  a w e k i  e g  o. N r cs&ic K oła s ta 
wił p . F ran c iszek  G ó r a l i k ,  jak© zastęp ca  w szedł A lojzy 
G ó r a l i k ,  jako  sek re ta rz  S tan is ław  H  o ł u j , sk a rb n ik  J a n  
L ę t o c h a .  D elegatam i do pow iatow ej R ady  Indow ej wy
brano naczelnika- gm inyr F ran c iszk a  C z e p i  e l  a i F ra u - 
iłszk a  G ó r a l i k a .

W  P c i m i u  odbył się  17  m arca  w iec pod prztiwodni- 
tłw em  n acze ln ika  gm iny, R a ż n i a k a .  Z aw iązano  R adę L u 
to w ą  g m in n ą  jednom yśln ie , mimo sp rzeciw u  ks. S tan is ław a  
Ł o p a t o w s k i e g o  i jego zau szn ik a  A n drze ja  R o g a ,  dla 
których rz ą d  Piłsudskiego jest, ła jd ack im , jak i ludowcy. 
Obuj zm uszeni b y li usunąć się  za zgrom adzen ia  i p rzek o n a li 
się, że d rogą  wichrzoń i rozb ijan iem  zgrom adzeń  chłopskich  
niczego n ia  osiągną. N ł  czele z aw iązan e j organizacji ludo
wej stanęli w y b itn i d z ijła cse  ludow i, pp.; M ikołaj U c h  a c z ,  
jako następca Andrzej D z i a d k o w i e c ,  jako sekretarz Mi
kołaj D z i a d k o w i e c ,  Józef G r a c z  jako skarbnik. D ele
gatam i do powiatowej Rady ludowej wybrano Mikołaja 
U e h a c z a i  F ranciszka D z i a d k o w c a .

W  J j u b n i n  odbyło się 18  marca zgromadzenia p izy  
udzialo z góra 8 0 0  gospodarzy. Przew odniczył Karol L e 
ś n i a k ,  sekretarzował kierow nik szkoły, Jan TB u r t a n. Pod
czas przemowy delegata P . S. L. w eszli na sa lę  ks, Józef 
P y b a  z  kohertą bojowników, t. j, organistą, grabarzem  
t kościelnym , m yśląc, ż s  opanują w archolstwem  i rozbija
niem  jedności chłopskiej zgrom adzonych, tym czasem  zawód 
Ich spotkał srogi. Straciw szy na powadze, zupełnie tok samo 
jak  ks. Łopato wski w  Pcimiu, w ygrażając się  rządowi P ił
sudskiego orna urzędnikom starostw a, czm ychnęli i cxmy 
ehać będą zaw sze, gdy przyjdą na zgrom adzania judzić 
chłopa przeciwka cbloju, oraz przeciw naczelnikowi państwa.
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Po opuszczeniu sa li przez wojujących klerykałów, przystą
piło do organizacji ponad 6 0 0  członków. Przewodniczącym  
wybrano St kro tar za gminy. Jana S o b c z a k a ,  jego zastępcę 
Józefa P a  ni o w e  a, sekretarzem Michała S z c z e p a ń c a  
skarbnikiem Karola L e ś n i a k a ,  D elegatam i do powiatowej 
Rńdy lądowej wybrano Jana S o b c z a k a  i Karola L s ś -  
n i a k a .  Tak w  Pcim iu jak i Lubniu zgromadzeni rozeszli 
się zadow oleni w przekonaniu, żt> t y l k o  j e d n o ś c i ą  
i z g o d ą  w y w a l c z y ć  m o ż n a  p r a w a ,  n a l e ż ą c e  
s i ę  c h ł o p u .

W  J a s i e n i c y  odbyło się 1 9  marea zgromadzenie 
w domu Bartłom ieja S t o p k i ,  jednego z  pionierów ideji 
jedności chłopskiej. Do organizacji przystąpiło z górą 3 0  go
spodarzy. Przewodniczącym został Bartłom iej S t o p k a ,  za
stępcą Stanisław  D y r d a .  Sekretarzem wybrano Tom asza  
D y r d ę ,  skarbnikiem Jana K a l e t ę .  Do pow iatow ej Rady 
ludowej delegow ani zo st łj i:  Bartłom iej S t o p k o  i Tomasz 
D y r d a .  Po założeniu Koła, delegat P . S. L. om awiał spraw y  
gospodarczo.

W  J a w o r n i k u  odbył się  2 0  marca w iec pod prze
wodnictwom W alentego w  f  1 k o r k a .  Im więcej będzie stron
nictw  i partyjek chłooskich, tem  gorzej dla chłopa, A le gdy 
pow stanie jednolita chłopska organizacja pod sztandarem  
Polskiego Stronnictw a lu d ow ego , wówczas rzesza chłopska 
może by ć pewną sw ych praw. Słuchacze przyszli do prze
konania, że t y l k o  j e d n o ś c i ą  m o ż n a  b y ć  s i l n y m  
w e  w s z e l k i c h  p o c z y n a n i a c h .

W  K r z y s z k o w i e a c h  na zgromadzeniu 21  marca 
przewodniczy! W ładj sław  F  o r a  a 1 i k , sekretarzow ał P aw eł 
K a s p r z y k .  Do organizacji przystąpiło 8 8  cclonków. Prze- 
w odniśsącym  został W ładysław  F o r  n a  l i k  raotenes Józ*l
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D y d n i a .  N a sek re ta rza  pow ołano P aw ła  K a s p r z y k a ,  
aa sk a rb n ik a  Józefa  K r u c z k a .  Do w ydziału  w ybrano po
nadto: M arcina D y  r  t l ę,  S tan is ław a  O ż o g a ,  J a n a  P i -  
i a l ę ,  M ichała K l e s z c z a  i Jó zefa  D y d u ł ę .  D elegatam i 
do pow iatow ej S a d y  ludow ej w ybrano: W ład y s ław a  F o r 
li a l i k a i K aro la  D y d u ł ę ,

W  P o l a n c e  o d b ił się 2 2  m arca w iec przy  ndziala 
35 0  zgrom adzonych w sa li S traży  pożarnej pod przew odnic
twem nacze ln ik a  gm iny, P io tra  U c h a c z a .  W ybrano  R adę 
ludow ą gm inną, sk ład a jącą  się z następu jących  członków : 
P rzew odniczący : F ranc iszek  P a c h o ń ,  zastępca  J a n  K o 
c h a n ,  sek re ta rz  F ran c iszek  Ż e l a z n y ,  sk a rb n ik  P io tr  
U  e h  a c z .  C złonkow ie: P io tr  M o r u s ,  J a n  B a r a n ,  S ta n i
s ław  W ę g r z y n ,  A ndrzej N a l e p a ,  młodszy i Ja n  
H o  ł u j.

W  Z a w a d z i e  odbyło się 23  m arca zgrom adzenie 
w dosnn w ybróbow anego, ludow ego działacza, Józefa  K a- 
p e r k a .  Do S a d y  Ludow ej gm innej w ybrano przew odniczą
cym  Jó zefa  K a p  e r k a ,  zastęp cą  Józofa S w i ę t k a ,  sek re
ta rzem  W ład y sław a C z e r  n  s c k i e g o , skarbnik iem  F ra n c i
szka  ł o w i ę  t k a  i 5 członków.

W  T o k a r n i  zaw iązano  R adę L udow ą gm inną po ze
b ran iu  27 m arca. Do R ady L udow ej gm innej zgrom adzeni 
pow ołali naczeln ika gm iny, F ran c iszk a  R o m a n i u k a ,  na 
zastępcę  Józefa  K l u s k ę ,  n a  s e k re ta rz a  L udw ika 11 a n u- 
s i a k a ,  na sk a rb n ik a  S tan isław a  B i e r ó w k ę ,  oraz pięciu 
członków  w ydziału , a to: J s n a  K o  r  a b  i k a ,  J a n a  Z e na
b o i  a ,  K aro la  1 A ndrzeja  D y  r  c z a ,  F ran c iszk a  P i n d e l ę

W  K r z c z o n o w i e  odbyło się zebran ie  dn ia  28 
ra ar ca P rzew odniczącym  R ady  Ludow ej gm innej w ybrano 
K asp ra  F i l i p k a ,  zastęp cą  Jó ze fa  F i l i p k a ,  sek re ta rzem  
F ran c iszk a  S m  i e c h o  w i e ż a ,  skarbn ik iem  P io tra  H  a a  u- 
3 i a k a .  o raz  pięciu członków w ydziału.

W e  w szystk ich  tych  gm inach uchw alono rezo lucje , w y
ra ż a ją c e  uznan ie  dla Polsk iego  S tro n n ic tw a  Ludow ego, P ia 
s ta  za  ow ocną dzia ła lność  w szerzen iu  ideji jedności : zgod\ 
ch łopsk iej, o raz  dla K lubu  poselskiego naszego  S tronn ic tw a , 
w otum  zau fan ia  dla prezes*, W incen tego  W ito sa , hołd dla 
n acze ln ik a  państw a, Jó ze fa  P iłsudsk iego . W niesiono  p ro te 
sty  przeciw ko K asom  chorych i U bezpieczen ia  od wypadków, 
eo d la  gospodarstw  ro lnych  je s t  zbyteczne, wkońcn przeciw  
tw orzeń  u gm in zbiorow ych. Sekreiarjat powiatowy.

Witko wice, w R opczyckiem . D n a 12 m arca  odbył- 
się  u nas zgrom adzenie lu lo w e , n a  którem  re fe ra t o n a j
w ażniejszych  d la  ludu sp raw ach  w ygłosił p. F r. S t a c h n i k .  
"W dyskusji p rzem aw iali pp.: M a r  c h a t ,  B a r a n ,  D a r 
ł a  k i inn i. W ybrano  za rząd  L udow ej R ady  gm innej, do k tó 
reg o  wes Si: M. M a r c  h u t  przew odniczący, Jó ze f D a  r ł a k ,  
zastępca , W . S t a c h i k ,  sek re ta rz , J . K o z i o  ń s k i, sk a rb 
n ik . U chwalono rezolucję, uznającą  po trzebę silne j o rg an i
z a c ji w P. S. L. i dom agającą się  pędzenia precz w ssystk ieh  
lo ib ija c z y  ludu. M. M arckut p izew ., W  Stachnik  sekr.

S z e rz y n y , W Jusielsk iem . Na w iecu, k tóry  się odbył 
1 0  lu tego  w Ja s ie , pos ow ie z g rupy  S tap ińsk iego : Putek, 
M adej i Tom aszew ski w raz z rsd ak to rem  „P rzy jac ie la  L u d u “ 
Sanojcą, p o p r o w a d z i l i  rozdzia ł Kościoła od pańsrw a. Ciesz
cie się, zw olennicy S tap ińsk iego , bo to  wa3 będzie sporo 
M a to w a ć !  W razie p rz9p row adzen ia  takiego rozdziału , trzeb a  
będzie utworzyć 2 0 .0 0 0  b iu r m e tryka lnych  św ieckich  i op ła
cić porządnie ca łą  sforę urzędników i p isa rzy , co pochłonie 
m iljony. D ziś robią to księża rządowi za  darm o, bo poza 
kancelarię paratjalną mają jeszcze inóy dochód, św ieccy  lu 
dzie n ie  będą tego napaw no za darmo robili. Prócz tego,

K ościo ław i zag rab ione  w szelk i m a ją tek , u tizy m an ie

kościołów, zakładów  kościelnych 1 duchow ieństw a spadnie  
w yłącznie na  lud  kato licki, k tó ry  przecież bez B oga i K o
ścioła n ie  będzie się mógł obejść. H asła  rozdziału  K ościoła 
ad pnńtWił głoszą zazw yczaj różne n eiokończone s tndon ty , 
w yrzu tk i różnych k an ce la rji adw okackich, bo spodziew ają 
się dobrego in terosu  d ia  siebie. IIo to się posad rządow ych 
otw orzy, ile procesów  in tra tn y ch  będzie m ożna prow adzić, 
gdy się zaprow adzi rozw ody i t.. d. W iedzcież, B racia , w c z e s  
je s t  podłoże tych  h ase ł i  w czyim  in te re s ie  się jo  w y g ła ss t 
i  uchw alać każe przez o d p o w ie d n i rezolucje „ jednog łośn ie", 
(cEyli niem e). P rzypuszczać należy, ża chłopi, zgrom adzeni 
na  ty m  w iecu, może n aw e t nie zauw aży li podanej im reze- 
lncji, a  z pew nością nie zrozum ieli sam ej spraw y. Sm utne 
to, żo u n as n a  w si ta k a  ciem nota 1 t e  p ierw szy  lepszy 
a g ita to r  robi z chłopem , co chce. X ,

Kełkówka, w G orlickiem . G m ina n asza  stoi tw arda  
i so lidarn ie  przy  P . S. L. i jego prezesie  W ito sie . Podczas 
w yborów  do Sejm u ty lko  dw a glosy  z całej wsi padły na 
stronn ic tw o  katolicko-lndow e, re sz ta  n a  P iastow ców . Co do 
czy te ln ic tw a, to na jw iększe  powodzenie m ają  u nas gaze ty  
ro ln icze; mam y też cz te ry  p ism a am erykańsk ie . Gdy się 
czy ta  dzisie jsze p ism a polityczne, to p rzychodzi się do p rz e 
konania, że za duża ma cSitop ptłiski op ekunó& i tle- 
pradziejów, któ rzy  jednak  d b a ją  ty tko  o siebie, a dobro 
p aństw a i la d a  odsuw ają na  bok. P rag n ę lib y śm y  rów nież, 
by zam iast płacić kil!,'a podatków , każano nam  płacić jedess 
tylko, n. p., by podw yższono odpow iednio podatek  g run tow y,

W i. Kiełtyka.
D ęb o w a , w P rzew orsk iem . P raw d z iw ą  k rzyw dą  dla 

w łościan ina i ro b o tn ik a  ro lnego je s t fak t, że liczni „opie-
kunowiń1' chlapa, zamiast iść na wieś z oświatą i zor
ganizow ać lud  w jednę całość, ogłupiają i rozbijają go, 
T ak  organ  S tap ińsk iego , ja k  „Lud K a to lick i" , ja k  „W ien iec  
i P szczó łka" nic n ie  w spom ną o żydach, lub o nadużyciach 
obszarników . G odna ta  tró jca  w idzi w szystko złe tylko 
w P. S. L . W steczn icy  dążą dzis ia j ca łą  s iłą  pary  do oba
len ia  W itosa , do z ru jnow an ia  siły  ch łopskiej i zag arn ięc ia  
znow u w ładzy nad  chłopem . K ochani B rac ia ! Rzućm y ras 
już sw ary  p a rty jn e , p rzestańm y w ierzyć tym  podrabianym  
opiekunom chłopa, a  stańm y  pod sz tandarem  W ito sa , bo on 
pokazał już, że p raw  naszych  b ron ić  p o tra fi. Gdy zapanu je  
zgoda m iędzy indem , w ów czas m niejszość n arodu  będzie się 
>. nim  m usia ła  liczyć i nie zdo ła  pozbaw ić go należnych  mu 
praw . —  „W ien iec  i P szczó łka" bardzo się te raz  z a ją ł po
w iatem  przem yskim . W  N rze 9  tym tego p ism a czy tam y re 
zolucjo, dom agającą  się odbudow ania domów, zniszczonych 
v7ojną. S tosunki w tym  pow iecie są  rzeczyw iśc ie  niew esołe, 
jakkolw iek  ma on posła, duchow nego, ks. K otulę. A le ob ie
canki „W ie ń ca" , to  ty lko a rg u m en ty  p rzedw yborcze; re z o 
lucja pozostan ie  na papierze, a ludność jak  b iedow ała, tak  
będzie dalej biedować. K ochani B rae ia  z P rzem yskiego! N ie 
dajcie się wodzić n a  pasku endeckim , lecz skapcię  się w szyscy 
około naszego czcigodnego p re se ra  W ito sa , a wów czas de- 
piero poczujecie sw ą siłę. Obywatel z  Przeworskiego.

Ro u u lice , w Ciirs a iowsidein. Gmina nasza posiada 
w ielkie ska ły  w apienno. P ostanow iono  tedy  wyblidOWCÓ 
Wapiennik, n a  ra z ie  p rzyna jm n ie j 14-sto-kom orow y. Ponie
w aż na  cel ten  p o trz sb a  około 50  m iljonów  mkp., których  
sam i obyw ate le  R egulio  nie posiadają , postanowili zaw iązać  
3pótkę. D n ia  4  g ru d n ia  z, r. odbyło się tedy z gromadzenie, 
na k tó rem  w ybrano  kom itet, k tó ry  miał aa zadanie w yszu
kać p lac  pod budowę i doprowadzić do zgody z w łaścicie
lami skały i placu, co się też sta ło . N a posiedzeniu komi
tetu, które się  odbyła 12  marca, priew ednieząoy J a s  S ę k



id a t  sp raw ę z dotychczasow ej działalności, poczem nehwaieno 
utworzyć kapitał zakładowy. Wkładki na te n  k ap ita ł 
przyjmuje kasa Reiffeiseoa w Regulicach i Tow. za
liczkowe W Krzeszowicach. P oniew aż zależy na  tem , by 
szybko zebrać  k a p ita ł zakładow y i p rzy s tąp ić  do budowy, 
w zyw am  was, obyw atele  i sąsiadzi w okośicżnyeh i dai- 
szych gmin, przystopujcie do Spółki i sk ładajc ie  p ien ią 
dze w w yżej w ym ienionych kasach. P ien iądze  złożone w K a
sie nie p rzepadną, o to możecie być spokojni. G dy się uzb iera  
k ilk a  m iijonów, opracujem y s ta tu t, k o m ite t się  rozw iąże, w y
bierzem y zarząd  Spółki i R adę nadzorczą i pow ołam y siły 
fachow e. W  ten  sposób u tw orzym y now ą placów kę przem y
słow ą bez udziału obcych kapitałów .
Z a kom ite t d la  budowy wa p ienn ika  w R egulicach , Sęk Jan .

Brzączowice, w M yślenickiem . W  sp raw ie  korespon
dencji z naszej gm iny, zam ieszczonej w 10-tym  N rze „ P ia 
s t a 11 pragnęlibyśm y w yjaśn ić , że m am y n a  szkołę w ydz ie r
żaw io n ą  k lasę, w k tó re j z n a jd u ją  pom ieszczenie w szystk ie  
dzieci, że p. B zow ski daw no ju ż  rozparcelow ał m iędzy ck łj- 
pów  obszary w Zasuń i i L ipn iku , zaś w B rzączow icach p ra 
w ie podarow ał pod szkołę m órg g ru n tu , tylko n iem a je j za 
co budować. P la c  pod budowę K ółka rolniczego otrzym aliśm y 
®a p. Bzow skiego za darm o, drzew o zaś dostaliśm y po tan ie j 
eonie tak , że K ółko w net zostan ie  w ybudow ane.

fan  Moniecki, przew . K arol Jaśkiewicz, sekr,
p

2  K o n g re só w k i.
Maków, w M iechowskiem . D n ia  15 m arca  odbyło się 

9. n as  liczne zeb ran ie  P . S. L , P rzew odn iczy ł p. J a n  D u d e k ,  
ra fe ra t  o sy tu ac ji politycznej w ygłosił d e leg a t P . S. L., p. 
O z u ł a .  Założyliśm y Koło P . S. L ., do którego w eszli: J a n  
D u d e k ,  przew ., E d r n n n d  M u s i a ł ,  zast., W in cen ty
3  y g ó ł a , sekr., Jó^ef K r z y ś  z t o f o r s k i ,  skarbn ik . Ze
b ran i uchw alili votum  zau fan ia  d la  posłów P . S. L. Żalem  
przejm uje  nas f a f t ,  że są  jeszcze posłowie chłopscy', k tó rzy  
w a łęsa ją  się po obcych klubach , zam ias t się złączyć w jednem  
w iolkiem  stro n n ic tw ie  ludowem, na  k tórego  czele Btoi W itos. 
S p raw  chłopskich  nie będzie napew no bronił an i endek, an i 
soc ja lista , an i bolszew icki thngu ttow iec . My sam i musim y 
bron ić  zdobytych p raw , a uda  się nam  to w tenczas, gdy 
w szyscy zorgan izu jem y się w jednem  stronn ic tw ie , to je s t 
w P . Ś. L . „ P ia s t11, Ja n  L udek.

K o n ie m ło iy , gm. Ogtędów, w S topniekiem . W ioska 
n a sza  liczy  około 6 0 0  m ieszkańców . Szynków  m am y aż 
trz y  i to n ie  legalnych , szkół za  to w gm in ie  mało. L u d 
ność n a sza  g aze t p raw ie  n ie  zn a ; do w si przychodzi zaledw ia 
p a rę  num erów  „ P ia s ta 11, za to  co ja k iś  czas z jaw ia  się 
ja k iś  opiekun, po lu jący  n a  g łosy  p izy  w yborach i s ta ra  się 
ludzi przekonać, że jego  s tronn ic tw o  najlepsze. W  p ie rw szą  
n iedziele  postu- n. p. p rzyby ł do n as n ie jak i W y k a  ze są
siedn iej w ioski, thngu ttow iec , k tó ry  po zachw alen iu  swego 
B tronnietw a zażąda ł od zebranych  podpisów, jako  członków  
tego stronn ic tw a. U  n as zaledw ie 5 ° /0 ludności nrnie się 
podpisać, re s z ta  zaś znaczy sw e nazw isko  k rz y ż 'm . Z ebran i 
odm ów ili podpisów p. W yce, czem tenże  ucznł się mocno 
do tkn ię ty . Sm utnym  prze jaw em  u n as je s t  fak t, że  ludność 
n a  wódkę chę tn ie  w ydaje p ien iądze, n a to m ias t gdy p rzy jdzie  
dać k ilk a  m arek n a  jak iś  cel dobroczynny, to  się  przed 
tem  broni. Dałby Bóg, żeby zn ik ła  n a reszc ie  c iem nota, by 
ludność poznała frwe obow iązki i esic. J_ R

Górka Kościojowska, w  M iechow skiem . D n ia  7 m arca 
b. r . odbyło się u  nas zebran ie . P rzew o d n iczy ł W ojciech  
P 1 a  e e  b  ; w dyskusji zab ie ra li głos K o s t e c k i ,  B a j b u ł a

i inni. W ybrano  Z arząd  K ola Indowego w następującym
sk ładzie : W ojciech  P l a c e k ,  przew ., Jó ze f K a c i ń s k i  
zast., K arol K o s t e c k i ,  sekr., M ikołaj B a j b u ł a ,  skarbn ik

Wojciech Placek, przew .
KoŚcisjÓW, w  M iechowskiem . D n ia  8  m arca b. r 

n a  zebran iu , odbytem  w naszej gm inie, pod przew . podpl 
sanego zorganizow ano silne Koło P . S. L., do którego przy  
s tąp ili p raw ie  w szyscy gospodarze. M usiał, przew .

R a sła w ic o , w M iechowskiem . Od daw na  już czeka
liśm y kogoś ze s tro n n ic tw a  ludow ego, k tó rsm n  przewodzi 
w ó jt z W ierzchosław ic , W itos. W  tym  tygodn iu  p rzy jechał 
nareszcie  gospodarz M arcin M a r z e c ,  w ysłany  przez Stron 
ludowe. G ospodarcze tu te js i, w ysłuchaw szy  przem ow y delega ta , 
z rub iii mu b u rz liw ą  ow ację, prosząe, ażeby zw rócił się  do 
prez. W itosa i uprosił go, by koniecznie do R acław ic przy
jecha ł. T u te js i nasi przeciw nicy  rozs iew ają  pogłoski w  całym  
pow iacie m iechowskim , że W itos je s t  obszarnikiem  i, że m a 
9 folw arków  i t. p. brednie. Z eb ran ia  p rzew odniczył J  ę- 
d r  u c h ,  p rzem aw ia ł M arjan  B r z e s z c z  i inni.

P rzew . Franciszek Jedruch.
S tn iło w ii e , w  Miochowskiem. W  dniu 13 m arca b, r 

odbyło się u n as  zgrom adzenie, zw ołane przez  członków 
P. S. L. Po przem ow ie k ierow nika  szkoły, p. M a. z n r  a 
w ybrano przew . z ab ran ia  gosp. D z i u r ę ,  sek r p. M a z u r a  
Po re fe rac ie  de leg a ta  P . S. L. i po dyskusji, w  k tó re j za 
b ie ra li głos p. P o w r o ź n i k ,  Z a w a r t k a ,  M a z u r i  inni, 
w ybrano indow ą R adę gm inną, na k tó re j czele s tan ą ł, jak a  
prezes F ran c iszek  P o w r o ź n i k ,  jako  za s t. S tan is ław  
Z a w a r t k a ;  sakr. zo sta ł k ier. szkoły, F ran c iszek  M a z n r  
skarbnik iem  S tan is ław  C z e k a j .  D elega tem  n a  kongre i 
w ybrauo Józefa  K o z ę ,  Z abran ie  zakończono późnym  w ie
czorem . P rzew . Franciszek Powroźnik.

Z Pomorza.
W ąbrzeźno , z końcem  m arca  i z początkiem  k w ie tn ia  

odbył się n a  Pom orza cały szereg  w ieców  ludow ych, na k tó 
rych w iceprezes okręgow y, p. K r u s z e w s k i ,  p rzedstaw ia! 
zebranym  położenie zew n ętrzn e  i w ew nętrzne  P o lsk i, s to su 
nek  P , S. L . do innych  stro n n ic tw  i n ieuczc iw ą  robo tę  en 
decji. W szędzie  ludność zg ła sza ła  się liczn ie  n a  członkó? 
P . S. L . W iece odbyły się w n as tęp u jący ch  m iejscow ościach 
dn ia  2 3  m arca  odbył się  w iec w S z la c h s li is m  WałdOWi®, 
pow. c h e ł m i ń s k i .  Z aga ił p rezes K ota. P o  w ygłoszeniu  
re fe ra tu  p. K r u s z e w s k i  udzie lił zeb ranym  w yjaśn ień  
co do postępow an ia  S tap iń sk iego , k tó rego  sch a rak te ry zo w ał 
jako  najw iększego szkodnika. D n ia  2 4  m arsa  odbyło się ze 
bran ie  ludow e w S z ty ilw a d ze , pow. c h e ł m i ń s k i .  Zało
żono Koło P. S. L. i  w ybrano  zarząd . D n ia  2 5  m arca  za
łożono nowe Koło P. S. L. i w ybrano  za rząd  w Rudzie, 
pow. g r u d z i ą d z k i .  W  K lam rach, pow. c h e ł m i ń s k i ,  
odbył się d n ia  26  m area w ielk i wiec, n a  k tó ry  przybyli 
gospodarze i  robo tn icy  z sąs iedn ich  w iosek. Z ag a ił zeb ran ie  
p. T o m a s z e w s k i ,  obszerny  i  rzeczow y re f e ra t  w y g ło sił 
p. K r u s z e w s k i .  N a lis tę  członków  P . S. L. zap isa ło  się, 
w ielo  s  pośród obecnych.

N o w e  C ia s to , w Lnbawskiem. D nia 31  marca odbyło 
clę n nas powiatowe zebranie w sa li H etelu  Polskiego. N o  
zebrania przem aw iali też przedstaw iciele partji robotniczo! 
którzy okazali gotowość przyłączenia się do P . S. L. Obeeał 
ża lili się  na starostę i  uchw alili jednogłośnie rezolucję prze* 
ciw  zarządzenia starosty w ożenia bezpłatnie przei gospo
darzy żw ira na szosy i  konfiskow aniu n ie  w zorcow anjol 
w ag decym alnych.



n  ~

Chełmno. D nia  2 7  marca odbyto się n nas w Bali 
hotelu dworcowego pow iatow e zebranie prezesów, członków  
1 sym patyków P . S. L . Zebranie za g a ił p. Kruszewski; piękny
1 rzeczow y referat o położeniu Polsk i w ygłosił poseł W  a- 
s i l e w s k i .  Je d e n  z  najem ników endeckich  próbow ał w a r
cholić na wiecu, ale wyśm iano go, a pos. W asilew sk i dal 
mu energ iczn ą  odpraw ę. P rzem aw ia li też  n iek tó rzy  gospo
darze. N a  w iecu obecni byli także kupcy i robotnicy , którzy 
so lid a ry zu ją  się z program em  P . S. L.

C h e łm ż a  w tom ńskiem m . D n ia  2 9  m arca  odbyło 
się u n as pow iatow o zebran ie  P . S. L., na  k tó re  p rzyby li 
p rezesi i  członkow ie K ół P . S. L . Do w spóluej p racy  i je 
dności zachęcił zeb ranych  p. K raszew sk i, zaś  dyr. M i z- 
g  a i s k  i  z T o ru n ia  w y jaśn ił śc ie ran ie  się p rądu  dem okraty 
cznego konserw atyw nym , w stecznym .

B ro d n ic a . D n ia  3 0  m arca odbyło się n nas pow iato
we zeb ran ie  P . S. L . Z ebran ie  zag a ił p. S e r o w i ń s k i .  
P rzem aw ia ł p. K r u s z e w s k i , " p o c z e m  poseł W a s i l e w 
s k i  w y jaśn ił sp raw ę W iieńszczj^zny i G órnego tiląska.

śrudziąriz. D n ia  3 k w ie tn ia  odbyło się tu  zebran ie  
sa rząd u  okręgow ego na w ojew ództw o pom orskie. O bradow ano 
nad dalszą  p racą  o rg an izacy jn ą  P. S. L . S tw ierdzono 
o g r o m n y  r o z w ó j  n a s z e g o  s t r o n n i c t w a  n a  c a 
l e m  P o m o r z u .

L u b aw a. D nia  9 k w ie tn ia  Odbyło się zeb ran ie  P. S. L . 
w Z p jijezk ow ie . w dyskusji poruszano sp raw ę dan iny . 
W yrażono posłom P. S. L. votum  zaufan ia , założono Koło 
P . S. L , do k tórego  zap isa li się w szyscy obecni. D n ia  10  
k w ie tn ia  odbyło się zebranie Indow e w M ortęgacft. Po w y
ja śn ien iach  p. K ruszew skiego, obecni w y łaz ili zaufanie pre
zesowi P. S. L., W itosow i i w szystkim  posłom P. S. L. za 
Ich ow ocną pracę dla ludn  i ośw iadczyli, że zap rze s tan ą  
abonować pism a, rzu ca jące  obelgi na prez. W itosa . Założono 
Koło P . S. L., do którego w szyscy obecni zap isali się  jako 
izlonkow ie.

2 W o łyn ia .
D ubno. D zięki działalności prezydjnm P ow iat, za- 

rząda P. S. L. w  Dubnie, ruch organizacyjny w powiecie 
iobnieńskim  str.le się wzmaga. I  tak: z in icjatyw y prezesa 
Pew. zarządu, p. B a b  i  r e c k i e g o ,  pow stały  silne K oła 
P. S . L. we wsi R a d  o w i e  gm iny Młynów, w kolonji 
K a ł i n o w i e e  gm iny K niahinią, w m ieście B e r o s t e c z k n  
i w kolonji L i p  s z y n  gminy Berestecżtro. Nadto organizują  
się  K oła w kolonji A d a m ó w c e  i C z a r n e  Ł o z y  gm iny  
Kniahiriin, w B r z e z i n i e ,  koiotjf K l i n  w e w si Bokujmn  
w H łynow ie i w kolonji P a ń s k i e j  D o l i n i e  i w ieln  
inDych m iejwowoaciaoh pow iatu dubnieóskiege.

Na orgaaizae.'jnem  żebranin we W3i R a d o  w i e  gm i
ny  K niahinin dobrani uznali pracę P . S. L, za  najskntecz- 
niojszą dla w łościan; uchwalono założyć Koło P . S. L. i wy- 
brai o zarząd, zaprenumerować „Piasta®, „Sprawę Ludową* 
inne pisma P . S. Ł. i popierać P. S. L .; jako rzeteln ie bro
niące -sprawy w łościan, a bronić Bię od oszukańczych metod 
i  warcholskiej polityki innych stroanietw  politycznych; po
słowi za ś  Kamerek o mu ze zw iązku Ludowo-Narodowego za 
nikezsmną I oszczerczą napaść na cześć  ukochanego wodza 
i Kitezelułka państwa, Józefa P iłsudskiego, wyrazić pogardę. 
Po w zniesieniu okrzyku na cześć N aczelnika państwa, pre
zesa  W itosa  1 ym yał& ich posłów  P . S. L ., zebrani w jak  
najlepH '.ej m yśli -o -dobro Ojczyzny, bronionej przez P . S. L., 
rozet z ! się.

W  B e r s s t e c s k u  na erg a n iza e y jsm  zebraniu

uchwalono założyć Kuło P . S. L. 1 wybrano zarząd, pod 
przew odnictw em  którego uchw alono sze reg  sp raw , zw iąza- 
nych z o rg an izac ją  K ół w gm inie  Bsreateozko, ja k  to: u rz ą 
dzać odczyty, pogad;t%ki, am ato rsk ie  p rzodsiaw ien ia  i  t. p. 
W yrażono  p o g a r d ę  p o s ł o w i  Z a m o r s k i e m u  za nl-

I J u l c n a t n l a m  w ojsk ow a  k artę  zw oln ien ia  na n a 
zw isk o  S t a n i s ł a w  N ę d z a .  nr. 1896 r . Ocieka, pow . R opczyce.
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kczem ną i oszczerczą napaść na W odza i N aczeln ika  pań 
stw a, Józefa  P iłsudskiego. W yrażono czość i u znan ie  N a
czeln ikow i państw a , prezesow i W itosow i i posłom P . S. L .

R uch  pow yższy św iadczy dobitnie, że i tu , n a  d a i c- 
k i c h  r u b i e ż a c h  P o l s k i ,  po ty lu  la tach  niew oli, c h ł o p  
n a s z  j u ż  p r z e j r z a ł  i m yśli sarn o sobie stanow ić be^s 
opieki różnych dobroczyńców, szukających  żeru  w śród t u 
te jszych  chłopów. Chłop tu te jszy  dosta teczn ie  zrozum iał, a# 
n ik t tak , ja k  Po lsk ie  S tronn ic tw o  Ludowe, sp raw  jego b ro 
nić n ie  będzie. B. Grabowski.

RÓWIO. W  dniach 25  i 2 6  m arca h. r .  odbył s ię  
w Równem w alny  Z jazd m łodzieży w ie jsk ie j ziem i W o ły ń 
sk ie j. W zięło  w nim  udzia ł około 2 5 0  uczestników ," delega
tów  okręgow ych i poszczególnych Kół, w ykazu jąc  duże w y
robien ie  o rgan izacy jne  i karność społeczną. N a z je ź lz ie  n a 
stąp iło  oficjalne p rzejęcie  p rac  w śród m łodzieży kresow ej 
przez C en tra ln y  Z w iązek m ło izieży  w iejsk iej w W arszaw ie  
od Tow. S traży  kresow ej. O brady były bardzo rzeczow e. 
Z akończyły się uchw aleniem  szeregu  wniosków, dotyczących 
ca ło k sz ta łtu  prac ośw iatow ych i w ychow aw czych o rgan izacji, 
o raz u tw orzeniem  Z w iązku w ołyńskiego z siedzibą w Ł ucku^  
obejm ującego Ł uck, Kowel, W łodzim ierz  W ołyńsk i, Rów na, 
Sarny , Du bo o, K rzem ieniec, O stróg. Z w łaszcza należy  pod- 
kruś ić uchw ałę w sp raw ach  narodow ościow ych, k tó ra  s tw ie r 
dza, że młodzież k resow a chce k ierow ać się w życ iu  z a sa d ą  
to le ran c ji i b ra te rs tw a , w zgodzie i m iłości pospólnej, w y
chow ując się na  typ  pełnego człow ieka i św iadom ego oby
w ate la  R:-:eezypospolitej P o lsk ie j, W ieczorem  Koło m łodzieży 
z L ip n is  i  calem  odczuciem  i  zrozum ieniem , a  n aw e t a r ty 
zmem odegrało  tru d n ą  sz tukę  S t. Żerom skiego „P o n ad  Śnieg®, 
hndząc w śród w idzów  zachw y t i przejęcie . W  czasie  p rzerw  
g ra ła  o rk ie s tra  K oła m łodzieży w  K oźlińśkim  M ajdanie.

Piaitowiec.

1 maja w Rzeszowie.
Szczeęófawy program obrad Zjazdu w Rzeszowie, 

Który będzie manifestacją wywołanego odruchu mas 
chłopskich wobec zamachu wstecznictwa aa Polskę Lą
dową, podamy w następnym numerze.

Być może, że uda nam się uzyskać osobna pa ciągi 
od Krakowa do Rzeszowa na Z jazd , a w każdym razie 
pociągi osobne, które uczestników Zjazdu odwiozą z Rze
szowa w kiermaku Krakowa i  Pizemyśla. Dokładną 
wiadomość podamy w przyszłym numerze, który spe
cjalnie wydamy wcześniej.

Baczność ludowcy w JarosJawskicm!
W piątek, dnia 5  maja, odbędzie się w Jarosławia 

w Radzie powiatowej o godz. 11 rano zebranie prze
wodniczących i delegatów ludowych Rad gminnych. 
Sprawy b a r d z o  w a ż n e !  Jawcie się jak najliczniej!

D r G ru szka .



O d p o w i e d n i  I & e d & i t e j i .
A lo j z y  S k o c z e k ,  Łv. 6\Vi Poseł. D ąbal siedzi w w ię- 

zianiu sądu  karnego  w W arszawie. Ks. Okoń byw a zazwy
czaj w Sejmie. — O s a d a ’e y  w  K o p y c a y s lic a c fo  j  Spraw ę 
p rzy jścia  z pom ocą osadnikom  na k resach  posłowie nasi 
n ie jednokro tn ie już poruszali. P rez. W itos k ilkakro tn ie  in- 
terw eajcw al w tej spraw ie u rządu . Ody się coś uzyska, 
zaw iadom im y w -Piaście®. — C z y t e ln i k  w  K r ę c z u ,  
w  S to g u S c k le m :  Nic podał- pan nazw isk aresztow anych  
chłopaków, a podpisał się pan tak  niew yraźnie, że niepo
dobna odczytać, nie m ogliśm y w ięc odpisać. Posłow ie nasi 
m ogliby interw eniow ać w spraw ie przysp ieszen ia  rozpraw y 
sądowej, ale m usieliby znać nazw iska. T rzeba je  .podać 
i posiać n a  ręce k tóregokolw iek z posłów- naszego K lubu.— 
W .  K a r p l e s z ,  M s z a n a  SSolua;: Nie chcąc narażać pana 
na odpow iedzialność sądową, lis tu  o tem  w eselu żydow skiem  
nie zam ieściliśm y. Należy opis fak tu  przesłać Komendzie 
policji w K rakow ie i przytoczyć św iadków. — ,1. K ą d ło ,  
R a d i ó w :  L ist pańsk i je s t bardzo bałam utny. Cały szereg 
rzeczy pan pom ieszał, cały szereg  fałszów  p a n  napisał. 
W K rakow ie niem a 75 kościołów i niem a tylko 3-ch fab ryk , 
bo przeciwnie, w Krakowie pow stało w  osta tn ich  dw óch la
tach kilkanaście nowych fab ryk , dziś będących w ruchu  
lub na ukończeniu. L ist cały, to ty lko narzekanie i narze
kanie, do k tórego  każdy je s t zdolny. Na to  nie trzeba  być 
zbyt m ądrym , żeby na w szystko-psioczyć. Lepiej byłoby 
zam ikst narzekać i pisać tc rzeczy, zabrać się  do roboty, 
szerzyć oświatę, nam aw iać ludzi ze wsi, by b rali udział 
w p rzem yśle i handlu . Czyn znaczy w szystko, narzekanie 
nikom u nie p rzynosi poży tku . — W . N a l e p a ,  Z g łą k l c u :  
Z przesianych  1000 m kp, w zięto zaległe 83 m kp. za r. 1921, 
zaś 917 m kp. zaliczono na. ro k  1022. O  dopłatę 83 m kp. p ro 
sim y Gazetę stale w ysyłam y.—O l iy w a t e i e  i  W a l k i  1  ai- 
r e i t ł s l i i e j :  L istów  n iepodpisanych nie zam ieszczam y wogółe, 
teinbardziej zaś, gdy listy  te zaw ierają poważne zarzuty, 
a p iszący  nie m a odwagi się podpisać. — S i .  K ia r k o s z a ,  
i a ś i a - i y :  Dzięki zabiegom posłów ludow ych m in ister 
sk a rb u  zgodził się, jak  to już  donieśliśm y w -Piaście*, na 
pozwolenie ludności w M alopolsce na upraw ę tytoniu. O gło
siliśm y już, że każdy ro ln ik  m oże sobie upraw ić  10 m * 
g ru n tu  pod ty toń, za co ma zapłacie razem  600 m kp. P ie
niądze te  m ają  ściągać u rzędy  gm inna. ~ T e s t e r a ,  W cgh 
d e z :  Afiszy ki będziem y rozsyłać. — $ .  S£Stt£b«r,"S3yd-' 
g o s z t i i  N iestety, szereg ludzi z M ałopolski padł ofiarą 
oszustów , k tó rzy  się przedstaw iali za pośredników  A rtykuł 
nasz nie był skierow any przeciw  uczciwym pośrednikom , 
ty lko  przeciw  ło trzykom , k tó rzy  na nieśw iadom ości ludzkiej 
robią in teresy , doprow adzając n ie jednokro tn ie do żebraczego 
kija ludzi, którzy mogli kupić gospodarstw o . Uczciwy p o 
średn ik  sw oją działalnością sam  sobie rob i d o o rą  opinie. 
Nieuczciwych ‘m usim y wszyscy tępić. — y ,  fż .ru ezy ń sstE , 
T r z e s z c z a n y ,  w  iśm & i© saoifc 'sk le3B i._  IJwagi pańsk ie 
o niesum iennych księżach, k tórzy  zdziera ją  za śluby, po
grzeby  i t. d. są słuszne. Nie d ru k u jem y  całego listu , bo 
są  to  rzeczy znane i  przy k re . Szkoda je poruszać, bo p isa
liśm y o tem ju ż  nieraz, a sto sunk i się naogół n ie  zm ieniły. 
Uczciwy, po rządny  ksiądz bierze za posług i relig ijne mało. 
J e s t jednak  pew na część księży, k tó rzy , n iestety , aż nadto 
b ib ią pieniądze. — J . I S a l i i k ,  Sarm łisl B e h i e : L ist tak 
nap isany , że niewiadom o, k to  się spił. T ru d n o  więc d ru k o 
w ać — di. G ih ta ,  P r z e w o r s k *  A  dlaczegóż Polacy nie 
saiożyli takiej fab ry k i?  Z am iast narzekać, że  ją  nałożyli ży 
d a ,  trzeba było zebrać kapitał, zrob ić spółkę i stw orzyć 
rzecz, k tó ra  je s t potrzebna, U nas je d n ak  ty lko  się gada, 
a  nic się nie robi. Gdy zaś kto zacznie robie, naw et najlep 
sz a  rzecz, to m u się nietylko nie pom aga, ale się go jeszcze 
szkaluje. — 31. Ś w i d e r ,  F r s y t e y s z ó w k a  G ó r n a : Mo
żem y zamieszczać tylko ta  listy , k tó rych  au to rzy  nie boją 
się  im ieniem  i nazw iskiem  podpisać. W obec zastrzeżenia 
pańsk iego  lis tu  nie w y d ru k o w a liś m y .-F r .  S i& o r a ,  S t r y -  
g z e w a :  P roszę  nam  przysłać odpis papierów , dotyczących 
w ypłaty  pańskiej pensji inw alidzkiej, a  m y przez m in is te r
stw o  zagraniczne postaram y się o to, by pan należne pie
niądze o trzym yw ał. — K o s ,  S z c z u r o w a :  W  nadesłanych 
ntw orach  m yśli dobre, ale fo rm a bardzo  słaba. O statn io  na- 
deehm y w iersz także się do druku nie nadaje. Rękopisów  
nie zw racam y. R zeczy, n ie  przeznaczone d o  druku, n iszczy
m y. M am y eodzień  ty ło  listów , że g d y b y śm y  chcieli prze
chow yw ać łie ty , m u sie lib y śm y  ch yb a  trzym ać osobnego

urzędnika do ich sortow ania.
*J. K o c a  w  B .: Im ien iem  g m in y  u d a ć  się d c  geom e

t r y  ew id en cy jn eg o  w  siedz ib ie  s ą d u  pow iatow ego i zażądać, 
by  p rz y je c h a ł do  w aszej g m in y . Z a  słow a o tu ch y  d z ię k u 
jem y . — A s t ło n l  N o w a k ,  3 8  p .  $».: O w łościach  re n to 
w ych  w P o zn ań sk iem  p isa liśm y  w N rze  16 -P ia s ta*  z d n ia  
16 kw ietn ia . Do R osji p isać  jeszcze  n ie  m ożna. W  sp raw ie  
pszczó ł n a p isa ć  d o  B ło ń sk ieg o : Z ak ład  p sz c z e la rsk i w L e
ża jsk u , pow . Ł ań cu t. L is t  p o s ła liśm y  do  K lu b u  posłów , by  
za in te rp e lo w ałi, d laczego  w as p rz e trz y m u ją  w woj-sku. — 
K i c h a ł  M e e k a r z :  R ad z im y  p rz y p o m n ie ć  s ię  S ek e ji o sa d  
żo łn ie rsk ich  p rz y  m in. sp ra w  w o jsk , w W arszaw ie , w ysto - 
sow anem  do  tej S ekcji p o d an iem . S p ra w a  p rz e są d z o n ą  nie 
je s t,  bo n ad aw an ie  ziem i, w m y śl u s taw y , trw a ć  będzie  
p rzez  5 la t. — F r s n r i s z e k  K a k l t a ,  D yB zm śS w kat T rz e b a  
d o p o m in ać  się p rzez  p e isk i k o n su la t w  P a ry ż u . — W o j 
c i e c h  D z i e d z i c  w  h a  P rz e s ła liśm y  posłow i Ł ask u d z ie  
z p ro ś b ą , by do  w as p rz y je c h a ł.—M i e b a t  H a g  o  a-z, C h y -  
s z ó w s  P o sła liśm y  d ru k i i pouczen ie . — W  i .  W lo d y g ia ,  
K ą ty *  N ależy w n ieść  p rzed s taw ien ie  d o  m in. s k a rb u . W ar
szaw a, ulica  R y m a rsk a . — J ó z e i  A n t o n i a k  w  ii łą iH iie :  
K alen d arz  sp ro w a d z ić  p an  lpoże z b iu ra  -R uch*  w K ra k o 
w ie, u l  S zczep ań sk a ; o ty to n iu  by ło  pouczen ie  w »P iaśc ie* ; 
n a  ten  ro k  s ia ć  w olno. — B e t a  w  K o 3 © w e j  W oM : Z a p y 
ta ć  O k ręg o w y  U rz ą d  Z ie m sk i w P o zn an iu , — K a m i  C M r« 
ay 'Ł  N a jw ażn ie jszą  rz e c z ą  je s t ,  czy z m a rły  po zo staw ił te 
s tam en t, czy  nie. U dać się do  adw okata . — JalM Sfo B ą k  
iv  ń o t ł ł .  T i i c f i , :  By p o rad z ić , m u s ie lib y śm y  w iedzieć, gdzie  
i na  ja k ic h  w a ru n k a c h  pożyczka  b y ła  zac iąg n ię ta . — ŁUu>3©- 
z S z ie j ,  S i e d l i s k a :  F ra n c isz e k  N iew czyk, Lw ów , ulica  G ró 
decka. — S e r a f i n ,  l& lhbstochw w : P o s ła liśm y  za
zaiiezką. — d ó z e f  J a u K i ,  T y n ie c *  L is t w y sia liśm y  p ra  
ze sowi o rg . pow . z  tem , by  do  w as  k to ś  zagośc ił. — A , ®»: 
Je m u  się  n ia  dz iw im y , że b ierze, a le  w am , d laczego  się  da
je c ie  nac iągać . — K a n i e w s k i ,  K a m i o n k a :  P o ś lem y . — 
F r .  y s  n r  ^ ł ł ę z o w ł e :  N apiszcie  do  o k ręg , s e k re ta r ja tu  
P  S-, L. w K ielcach, re d a k c ja  -Z n icz a  L udu* , bo w y tara  
należycie. B rc sz u ry  p o sła liśm y . — W . 6 .  z  &  ł  A n d r z e j  
t i ł o w a  z  B . :  W  tej sp raw ie  po za s iąęn ięcu i in fo rm ac ji 
n ap iszem y  pouczenie . — S 4 . P y z i k ,  K o z łó W : K ira ly h aza  
U yasca  M agye leży w g ran icach  C zechosłow acji. N ap isać  do  
p o l-k ią g o  k o n su la tu  w  K oszycach, C zechoslow aiga. — W . 
łP f c n lą & e k  w  U r s e f o w ie s s e ln  O dpow iedzie liśm y  lis te m , -  
K a r o l  S z ;? tk :-m s k 5 ,  P a i i t a l o w l c e :  P o ls k i k o n su la t
w B elg radz ie , Ju g o s ła w ja . — M a c i e j  P r n ż t e h ,  W ied© *  
c z a :  N ap iszcie  do  m ało p o lsk ieg o  T o w arzy stw a  ro ln iczego  
w K rakow ie, p lac S zczepańsk i 8 i zażądajc ie  in s tru k c ji. T en  
dz ia ł do  n ich  należy. — S t .  B r z e w l d s k i ,  B i a ł o b r z e g i :  
Do M ińska  je szcze  jech ać  n ie  m ożna. — IS te fŁ iiJ a  B la d a -  
a z y f i ó w s r a  w  G d o w i e *  W  K rakow ie  je s t szk o ła  d ra m a 
ty czn a  p rzy  te a t rz e  -Bagatela® , ul. K a rm e lick a . — M ic lk a ł  
B i e s z c z a d ,  G l i e i ł t ;  K o n su la t ru m u ń s k i je s t ty lk o  w W a r
szaw ie ; we L w ow ie jeszcze  lilji n iem a. — F r a n c i s z e k  
ł& ak , G l a i t n ć d r :  P rz e s ia liśm y  do m in is te rs tw a  sp ra w  w o j
skow ych , op łac iw szy  stem p le  (20 m kp .) i p o rto  25 m kp. — 
A l e k s a n d r a  T r z e b u n i a ,  „ A t o n i a ! * 44; T u  ty iko  debry 
ad w o k a t i to  b ę d ą c y  w m ie jscu  są d u , m oże co pom óc. M y 
bez zb ad an ia  ak tów  n ie ,  m ożem y rad z ić , bo to  sp ra w a  za- 
w ik łana . — F r .  ż k ł j a ,  Ć w i ik ć w  * W  D. O. K. K raków , d o  
C m a ja . — C l e i i a w s l t l :  Z am ieśc im y  w te j sp raw ie  p o u 
czenie.—M jliiO aajj Bf O M K rn c : L is t w y słan y . O św iad 
czam y  po  ra z  ju ż  n iew iad o m e  k tó ry , że bezp ła tn ie  -P ia s ta -  
n ie  p o sy ła m y  n ik o m n . K to  p rz e d p ła ty  uie p rzy ś le , tem u  
w y sy łk ę  w s trz y m u je m y ; g ro ź b y , że ze s tro n n ic tw a  w y
s tą p i, m e  lęk am y  s ię ; w olim y m nie j członków -, a le p raw d z i
w ych, an iże li tak ich , k tó rz y b y  s tro n n ic tw o  chcieli w y k o rzy 
sty w ać . -  K t o ś  z  K o r i i d e n k i  po sia ł S0 m kp . czekiem  
i  n ie  p o d a ł a d re s u , tak , że n ie  w iem y, kom u gazetę  w y 
słać. — S t a r c i e  P a t r y n  w  S l r z j i o w i e :  O dpow iednie  
łiśm y  listem . — i a a  N i e m i e c ,  G r a b i n y :  F iia te lia , Kra 
ków , p a sa ż  B ielaka. W o j c i e c h  H d c b a a l ,  S I .  ś ą e ®  
Do je j części m a ją  p re te n s ję  tak że  dzieci z p ie rw szeg o  m ał
żeństw a . — W i n c e n t y  B o r y c z k a ,  J u z e f ó w k a ;  L is t p o 
sła liśm y  postow i BryTowf z p ro ś b ą , by  się p o in fo rm ow ał 
i w am  o d p isa ł. — M . J . ,  B Ł aK ana D o ln a :  W ed ług  naszego  
zd an ia  na leży  się  p a n u  cały  sp ad ek . — A n i e l a  P i t n lo w a *  
M y ś l e n i c e :  N ap isać  d o  sek c ji jeńców  P o lsk ieg o  C zerw o
n e g o  K rzy ża  w  W arszaw ie , u lica  N ow oseua to reku , ho te l 
R z y m sk i. _ _ _ _ _ _ _ _
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Upow&źniona przez G łó w n y U rząd 
Ziem ski S p ó ł k a  p a r s e l a c y j n a

R O L A "
Spółka z ograniczoną odpowiedz 

we Lvmsńe, ulica Kopernika I. 20, H.

przeprowadza we wschodniej Małopolsce oaroelację 
majątków;

3 Tuszków, powiat Sokal, 4 kim  od stac ji kolejowej 
Bełz — kośoiół i szkoły w Bałzia (miasteczko). 
Gleba tak  zwana popieiatka bełzka.

[ 2. Krzywcze, p ;w Borszczów. Czarrioz em. o kim od 
stacji kol. G erm aków ki. Szkoła i kościół w miejsco.

[ 3. Trawna, powiat Czortków. Czarnoziem. 5 kim od 
stacji Dżnryn, gdzie kościół i  szkoła

4. liosocbowaciec, poty. Podhajce. Czarnoziem. Kościół, 
szkoła w miejsca. 6 kim od st. ko!. Słobo da Teofipóika. 

6. Nastasów. pow. Tarnopol. Czarnoziem. Kościół, 
szkoła w miejscu. 8 kim ad stacj kolej Bieniów, 
tyleż od Chodaczkowa V7ielk. i Strasowa Mikuliniec.

6. Zawałów, powiat Podhajce. Kościół, e koia, lasy 
w miejscu. 10 kim od Podhajce. 674 3 3

7. Wierzbowce, powiat II,uodenka. Czarnoziem. Stacja 
kol. Okno, 4 kim przy gościńcu Kołomyja-Horadenka. 
Polska szkoła i kościół o 3 kim w Sorokach

Pozatem wiele mniejszych objelrtów. nadających się napar* 
celację dla jednej la b p iru  rodzin. Ceny przeciętno za mórg, 
zatwierdzone przez okręt. Urząd Ziemski we Lwowie w a
hają się między 150. 00 a 2 10.000 mkp. Bliższych infonnacyj 
udziela się pisemnie lub ustnie w biurach „Roli,: bezpłatnie.

P Ł U G I  W Ł O Ś C I A Ń S K I E .
K to  chce m ieć d o b ry , trw a ły  p łu g , ten  k u p i ty lk o  u  firm y

ch rze śc ijań sk ie j

B R A 0 I A  F R O H L I C H
F a b ry k a  p łu g ó w  (sp e c ja ln o ść )  W NOWYM SĄCZU 
o d zn a czo n e n a  w y s ta w a c h : D yp lom em  n a  m ed a l z ło ty  

i 13»m edalam i s r e b rn e m i i b ro n zo w en ii.
© S T R Z E Ż E N I E !

W iad o m o  praw dę k ażd em u , że p łu g i f i rm y  B ra cia  
FroMfefa z N ow ego S ącza  s ą  b a rd z o  d o b re  i p ra w ie  bez 
k o n k u re n c ji, a  w ielu  n azy w a  je  p łu g a m i no w o -san d eck iem i.

D la tego  też  o s trz e g a m y  P . T . O d b io rcó w  p rz e d  szum - 
nem i re k la m a m i w o jen n y ch  w y ro b ó w  i f i rm , n ic  m a jące in i 
p o jęc ia  naw et, co je s t  p łu g  d o b ry , a  ja k ą  szk o d ę  p rz y n o s i 
p łu g  zły.

N ależy  zatem , k u p u ją c  czy  to  w p ro s t  z N ow ego S ącza  
lu b  od  k u p c a  w k tó re jk o lw ie k  m iejscow ości, ż ą d a ć  ty lk o  
p łu g ó w  w y ro b u  naszeg o , gdzie  n a  g rz ą d z ie lu  je s t  u w id o 
czn iony  n a p is :  „ B r .  F r d b l i e k ,  N a w y  Ś ą c z “ , za  k tó re g o  
b ie rzem y  p e łn ą  g w a ra n c ję  ta k  co do  d o b o ro w eg o  m a te r ja łu  
ja k  i d o b re j o rk i.

W ielu  n ie su m ien n y ch  k u p có w  p o d sz y w a  się  pod  n aszą  
firm ę  i s p rz e d a ją  p o d o b n e  p łu g i d o  n a sz y c h , za  w y ró b  n asz , 
p rzez  co w p ro w a d z a ją  w b łą d  P . T , O d b io rcó w  i n a ra ż a ją  
n a  n ie p o trz e b n e  w y d a tk i i p raw ie , że  n ie  d o  u ży c ia  s p r z ę t  
g o sp o d a rsk i.

Z a tem , o ile w k tó re j m ie jsco w o śc i n ie m a  z a s tę p s tw a  
z n aszem i p łu g am i, n a p isa ć  w p ro s t do  nasze j fa b ry k i, a  k a ż d ą  
iio ść  i  g a tu n e k  m ożliw ie o d w ro tn ie  d o s ta rc z y m y .

297 8 8

B R A C I A  F R O H L I C H
F a b ry k a  p łu g ó w  w N ow ym  S ączu  

za łożona w  r. 1890.

B o m  i «/4 m o r s a  p o l a  n a  p rze d m ie śc iu  B o c h n i  
d o  sp rz e d a n ia  za 3 i pó ł m ilio n a  m k . W iad o m o ść : K ram  
B ochnia. C20 5 u

Zakłady przf Izalilsii-tkaokla w !r§!i§ S. I.
zawiadamiają, że zgłoszenie prawa poboru na akcja H. emisji zamknięte

zostało z ciniem 15 marca b. r.
Termin zgłoszenia nowych akcyj II. emisji poza prawem poboru opływa z dniem

SO k w i a M a  1 9 2 2 .
Knrs emisyjny nowych akcyj poza prawem poboru wynosi po mk 1000 

za sztukę. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w  całości gotówką 
wraz z 5°/o odsetkami za czas od 1 stycznia 1922 po dzień wpłaty z doli
czeniem ponadto na koszta konfekcji po mkp. 40 od każdej sztuki, oraz po
datku giełdowego.

Z głoszenia i  w płaty przyjmują:
A kcyjny  B an k  H ipoteczny  i jego O ddziały.
Powszechny Bank K redytowy S. A, wo L w ow ie 1 jego Oddziały.
Akcyjny B ank Związkowy dla Stow. zarobk. i gosp. w e L w ow ie 1 jego Oddziały. 
Zakłady przędzalń.-tkackie w Krośnie S. A. w  biarach sw ych w Krakowie i Krośnie. 
,L e n “ stow. zarejestr. z  ogr. poręką w Krakowie. 650 4 4

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawniczo,
I t l s  Drukarni Literackiej w Krakowie. ultea frffcgo


